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Ctfimy p r e n a o i e r a t r i
Aujsnimep.t .niestęczny we L iow ie  za oba wydania 

gazety 2 korony.

Łw eodritinni* ‘JrukroiA, do d<Mtu iaptaca
się W r.elerzy.

Z przesyłką pocstoyrą w krahr 3 monarchii: 
miesfętttiie. 2 K 8 3 h. j z dwukiOtną 3 K —  h.
kwartalnie . 7 »  sH ,  j rrysylką . . 9 „ —  ,
rocznie . . SO ,  - - , j jwęśtefljrą . 35 ,  -  ■ .

W Niemczech w iesi ”,nit . . . . . 4 K — h
W innych państwach Z\v, p. iflieslęcznie 5 , —  ,

Ceny og ło szeń : Za wiersz jetfnoszpaitowr- petitowy 
lub je io  m ie lce  24 hal. Nadesłane zn u-ierss pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wierss 
2 kor Nekrologia ną wiersz petitowy 60 hai. —- 
D .obne pBło.srti i «  po 6 hal. te wyraz, w . ««w 
tłustemi czcionkami Lezą po iwójr.ie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, n# prowinoęi 8 hai

W«. 579.

Zamach na króla włoskiego.
thybione strzały z rewolweru, —  Na­

pastnik uwięziony.
Rzym . (T B K ). G dy król d ziś rano udał s ię  

d o P anteon u  na m szę  św . za d u szę  króla H um - 
berta, j a k i e ś  i n d y w i d u u m  s t r z e l i ł o  
d o  ń i o g c z r e w o l w e r u .  S trzał ch vb ił, n a ­
pastnika u w ięziono.

Rzym. (T B K .). (O odz. 9 . prz^dpoł.). Gdy 
isról W iktor Err.anuel i królow a H elen a  d ziś ra­
n o  yJawaM się  oo  P an teon u , aby w ysłu ch ać  
ipspy św . za d u szę króla H u m b en a , jakiś c z ło ­
w iek  strze lił dwa razy’ z  rew olw eru d o  pary kró- 
ieu Jk ięj, O b oje królestw o w yszli b ez  szwanku, 
n ętom iasi d ow ód ca eskorty k irasyerów  major 
Lang jest ranny. N apastn ika od staw ion o do ko- 
m lsaryani p ó łicy i, gd zie  ob ecn ie  go s ię  p rze­
słu ch u je .

; Rzym .  ̂Fel. ud.), o p raw c i zam achu  na 
króla W iktora E m anuela  nazyw a s ię  Antoni 
D a l b a ,  je9t m urarzem  i liczy’ 21 lat. S ądzą , że  
należy do sp isku  ow ych  anarchistów , o  którym  
n ied aw no d on o szo n o , że  zam ierza w ykonać s z e ­
reg zam ach ów  na w łosk ich  m ężów  stanu , prze- 
d ew szystk ięm  na Giol^ttiego i S an  G iuliana.

S trza łów  padło ‘rzy . Ranny je s t  jader, m a­
jor k lrajyerów . P o  m szy , odprawianej w  P a n teo ­
n ie , p u b liczn ość  urr?dzi>a parze królew skiej o -  
w acyę .

Sprawy wewnętrzne.
Chroniczne przesilenie.

S erya posłuchań. —  N oż na partitę. — Rrre 
sfłenie. - -  Zan iechana dem onstracya.

Wiedeń, (Te l. w ł.) Dziś odbędą się posłu­
chania prezydentów obu węgierskich Izb u cesa­
rza. Powszechnie twierdzą, że obaj zaproponują 
cesarzowi, by po*uczył misyę utworzenia gabinetu 
mężowi stanu, któryby kontynuował dotychczaso­
wą poiity kę większuści, Obaj prezydenci są zwo- 
lenrikami demokratvczn ego prawa głosouania, 
któ-e wogołe w całem przesileniu odegra decy­
dującą rolę,

Obecnie idzie o wyjaśnienie 3 spraw, które 
złożyły się na obecny stan krytyczny, a miano­
wicie o usunięcie obstrukcyi, uregulowanie spra­
wy przesilenia węgierskiego i przygotowania te­
renu dla takie5 --formy wybore?ej, k*órabv 'rmożli-

, czwartek Jpia 14. marca

wiła utworzenie gabinetu. Wobęc tego liczyć się 
należy z tern, że przesilenie potrwa dość długo.

Natomiast według „ZeU* w Budapeszcie 
panuie przekonanie, iż wzgląd nęt konieczność 
zwołania sesyi delegaęyj..ej przyspieszy rozwią­
zanie przesilenia Sesya delcgacvjna musi się od­
być w kwietniu, wobec czego niema już wiele 
czasu na utworzenie nowego gabinetu. W pieru- 
ojyrn rzędzie domaga się przyśpieszenia rozwią­
zania mi isier spraw zagranicznych Berchtc!d, 
Stronnictwo pracy narodowej odstąpiło od za­
miaru demonstrowania przedwko ministrowi woj­
ny przez absentowani'1: się na uroczystości spu­
szczania na wodę „Tegethoiu'* a to z tego po­
wodu, potueważ niektóre dzienniki twierdzą, że 
byłoby to nierylko demor.stracya przeciw mini­
strowi wojny ale także przeciw następcy tronu.

Nerwowy s oseŁ
W iedeń. (Te l. w ł.) Na wczorajszym posie­

dzeniu prezydent Izby udzielił nagany p. Dia- 
mandowi za uporczywe i brutalne przerywanie 
„zwischen/uLmi" .nowy p. Steinhausa.

P. Diamand prze/. cały czas przemówienia 
członka Koła polskiego był nadzwyczaj zdener­
wowany i wpadał mówcy w słowa rozmaitymi 
brutalnymi i obelżywymi okrzykami co u wszyst­
kich Stronnictw Izby "'ywołało niesmak i znie­
cierpliwienie —  oklaski, jakimi darzono cięte od­
powiedzi p. Steinhausa są najlepszym tego do­
wodem.

P. Diamand, który’ —  przyznać trzeba — 
na posiedzeniach komisy! przemawia poważnie a 
nawę1 czasem rzeczowo, na posiedzeniach ple­
narnych rywalizuje o lepsze z.oidawionym p. Hel* 
lingerem w rzucaniu obelżywych wykrzykników.

Byłoby bardzo pożądane, by wczorajsza na­
gana udzielona nerwowemu i brutalnemu posło­
wi za obrazę członków Izby-, skłoniła go do po­
wściągliwości.

Sprawy zagraniczne.
Turcy a wzięta wt dwa ognie?

P a ry i (Te ł. w l.) Konstantynopolitański ko­
respondent „Tempsu* notuje pogłoskę, jakoby 
między R o s y ą  a W ł o  c h a m i  miało przyjść 
do skutku porozumienie ofenzywne, skierowane 
p r z e c i w  T u r c y  i, w tym duchu, że równo­
cześnie z skeyą włoską na morzu Egejskiem, Ro- 
sya, miałaby przedsięwziąć jakąś akcyę przeciw 
Konstantynopolowi.

Gała ta wiadomość jest oczywiście bardzo 
nieprawdopodobną.

Bitwa pod Ifa?crą. —  KlęsKa Włochów.
Konbtantyiiopoł. (T B K ). Ministerstwo woj­

ny ogłasza telegram komendanta w Tobruk, do­
noszący, żc dnia 1 1 . hm. odbyła się walka z

1912. Rok E.

trzema nieprzyjacielskimi batalionami piechoty 
i dwiema bateryami górsklemi, k.óre oyły w  dro­
dze dc Mazury. % p o c z ą t k u  W ł o c h ó w  
r o z b i t o ,  później jednak, fldy otrzyinali oni po­
siłki, przeszli znowu do ataku. W a l k a  t r w a -  
ł a 11 godz. Okręty wojenne i mitraljezy poma­
gały nieptzyjacielowi. J e d n a k  g o  p o b i t o  i 
z m u s z o n o  dc  u c i e c z k i  d o  f o r t ’ w ’ 
na  o k r ę t y .  Siraty UTochów są znaczne. Jeden 
Włoch dostał się do niewoli. Po stronie tureckiej 
padło dwóch żołnierzy, a dwóch zostało zranio ■ 
r>ych, nadto 16 ochotników poległo, a 65 zosiaio 
zranionych. Turcy i Arabowie zdobyli wielki# 
łupy.

A ii ty «* Doty włoskiej.
Rzym . (TBK.). Ag. Stefanicgo zaprzećźa 

doniesieniu kilku pLm, jakoby wioskia okręty 
Wojenne znajdowały się na morzu Egejskiem. 
Niema tam ani jednego włoskiego okrętu wo­
jennego.

Konstantynopol. (TB K .) Ministerstwo woj­
ny ogłaszu, ze komendant w DarÓar.ełacł do­
niósł, iż parowce i okręty żaglowe odtąd będą 
mogły przepływać przez cieśninę na linii, zare­
zerwowanej dla żeglugi tylko wówczas, jeżeli bę­
dą prowadzone przez pilotów. Zresztą przebycie 
cieśniny zabronione jest ze lyzględu na grożące 
niebeznieczeństwo.

Zbliźeiik anstro-fcsyjskLe.
Oówolmłe Czarj hovra —  Status cno na 

Bafttanie.
Berlin. (T e l. w ł.) „Ber. Tagbl." donosi z 

Konstantynopola, w sprawie odwołania rosyjskie­
go ambasadora w Konstantynopolu Czarykewa— 
ie  poprzednik jego Sinowiew miał przyjaciół 
wśróe staroturków, gdy Cznrykow pozostawał W 
styczności z młodoturkami.

Sinowiew’ postarał się o wręczenie carowi 
rozmaitych aktów kompromitujących Czarykowa, 
na skutek czego nąstąpiło jego odwołanie.

„V. 2tg.rt donosi, że następcą Czarykowa 
będzie pomocnik ministra spraw zagr. Neratow 
lub były szef sztabu generalnego Palicyn.

W związku ze sprawą odwołania Czarykowa 
rozeszły się pogłoski również o dymisyi Sazono- 
wa. Rownocieśnie z Czarykowem ustąpił pierw­
szy dragoman poselstwa Mandelstamm.

KonstańtynopoL (Te l. wł.). M‘nister spraw 
ziigramcinych odwiedził wczoraj anibasadora Cza- 
ry!«m’a i wyraził ubolewanie z powodu jego od­
wołania.

W iedeń. (Teł. wł.T vNeuo Freie P« 5sse’i 
donosi z Petersburga że odwołanie Ćzarvkowa 
pozostaje w związku z p o r o z u m i e n i e m  
A u s t ^ y i  z  R o s y ą .  Jest ono dowodem, że 
Rosye pragnie uti zymać status <Juo na Bałkanift 
i p r z y j a z n e  s t o s u n k i  z m o n a r c h i ą .



atr. 2, G^-eta vV.eczornan z artia 14. maica iy !2 .

Olbrzymi strajk górników, 

Przted pojedpasrem w Anglii.
Londyn. (Te ł. w ł ). Powszechnie stwierdza­

ją, że sytuaćya od węzóraj stannwczó się pole­
pszyła: Obrady wczorajsze bardzo przyczyniły się 
do wyjaśnienie śytUaCyi. tak* że powszechnie ży­
wią nadzieję, iż na podstawia obopólnych ustępstw 
uda się w najbliższym czasie dojść do porozu­
mienie. Oczywiście są jeszcze wielkie trudności, 
bo robotnicy Oświadczają, że niema mowy ó za 
kończeniu strajku nim nie przyjdzie do skutku 
ugoda w całem państwie.

Propoiycye Asquitha.
Londyn. (TB K ). Urzędowo donosżą O kon- 

ferenoyi Właścicieli kopalń z górnikami. Omawia­
no dalej ogólną sytuacyę, poczem odroczono 
końferencyę do dnie następnego, aby dać dele­
gatom możność zastanowienia się nad propozy- 
cya Asćjuitha.

Zastrzelenie górnitta.
Buer (w Westfalii) (TB K ), Policya ogłasza, 

źe żandarmi zast.zśłtli górnika 2 dbol!ę z powodu, 
h3 grupa, W której znajdował Się on, napadła na 
żandarmów i mimo kilkakrotnego wezwania do 
rozejścia się nie usłuchała tego rozkazu, wobec 
czego żandarmi użyli broni palnej.

Zaha? WMozu bruni do Meksyku.
W ^ozyngton, (TB K ), Senat jednomyślnie 

upoważnił pro*, Tafta do wydania zakazu wywozu 
broni do Meksyku.

Z kraju.
Katastrofa Kolejowa 

pod Trzebinią.
Straćzna katastrofa kolejowa pod Trzebinią, 

fedlia z największych, jakie nawiedziły Galtcyą* 
wyWołału Olbrzymie, przygnębiające wrażenie. 
Dotychczas znane są hazwiska następujących 
rannych:

1. ,'ÓZef Krupa, PaaeW, powiat Tarnobrzeg,
2. Ludwika Szelągowa, Janowice,
3. Marcin WinkdłaWski, Słotków, Królestwo 

Polskie*
4. Maryanna Janeczko, 2akóltdnik, powiat 

jrybów,
5. Wojciech Szewc, Jeziorko, powiat Tar­

nopol,
6. Jan Sżewć, Jeziorko, pow, Tarnopol,
7. Marya Garncarz,
S. Aniela GarnCafZ, siostry, z Nowej Wsi, 

powiat Liskó,
9. Rozalia Warćhólowa, Nowa Wieś, pow, 

Liśko,
10. Marya Kozłowska, pośredniczka w Rop­

czycach,
11. Aniela Młynarska,
12. Agnieszka Młynarska, obie z Dąbrowicy, 

pow. Misko.
13. Helena Bienklcw/cz, z Kamionki, Kró­

lestwo Polskie,
14. Marya Torba, z  Kamionki, Królssshvo 

Polskie,
15. Anna Tomiefiewicz, Podolszynka Óidy- 

nacka, Król. Polskie,
16. At.na Termina, Podolszynka Ordyna­

cka, Król. Polskie,
17. Helena Ryćzkó, Mielec,
18. Wojciech Swierz, Dzwola, Królestwo 

Pólskie,
19. Andrzej Wyka, Przardel, — powiat

Nisko

20. Barbara Sobijow* Dąbrowica, powiat 
[Niskc,
| 21. Katarzyna Stelmach, Chmielów, powiat
Nisko (lat 15),

22. Katarzyna Damepa, Skowierzyn, Tar* 
nob rzeg,

23. Genowefa Samowlk, Skowitrżyn,
24. Anna Kolano, Mor. Ostrawa,
25. K tarzyna D rryło, Podoi szynka, pow. 

Rzeszów,
26. Marya Obazek, Stany, pow. Nisko,
27. Marya Obazek, Stany, pów. Nisko,
28. Ma,ya Stec, Pławo, pow. Nisko,
29. Anna Koptyra, Pławo, pow. Nisko,
30. Marya 2dyb, Kraśnik, Król. Pól.,
31. Jan O lóg, Wysoka Gć.a, gub. sando­

mierska,
32. Stanisław Magda, Częstówka pów, Kol­

buszowa,

33. Jan Wiśniowski, Kobrzyn* Król. Pol.,
34. Julian Wiśniowski, Kobrzyn, Król. Pol., 

gub. sandomierska,
35. Papi Haber, izraelitka, t  Niaka,
36. Stanisław Tomczyk,
37. Anna Tomczyk, oboje z Kętrzyna, Kró­

lestwo Polskie,
38. Antoni Skartnicki, Mitnów, powiat Gry­

bów,
39. Jan Czech, Jeziorko, pówiat Tarnopol,
40. Jan Adamczyk, Kobrżyn, Król. Polskie,
41. Agnieszka Pobcia, Przyłęk, poczta Trzę-

śinfia,

42. Józef Mazur, Toporów, poczta Trzę-
sinka,

43. Józef Gil, Knfpiówka ad Janów,
44. Agnieszka Adamczyk, Kobrzyn ad Po* 

krzywica, Królestwo Polskie,
45. Wtktorya Lerucha, NaałOwice, p. Kli­

montów,
46. Katarzyna Dancżyk, Koorzyn, Królestwo 

Pólskie,
47. Jędrzej Blacha, Słotków, gub. lubelska,
48 Franciszek Owanek, Przondel, p. Nisko,
49. Michał Pawłowski, Biała, pow, Mielec,
50. Anna Soljgłęj Dąbrosiica, pow. Nisko,
51. Ludwik Godlewski, Grębów, pow. 

ńobrzeg, ^

52. Stanisław Wołoszyn, Kuta Deiggowska, 
pow, Nisko,

53. Piotr Samek, Nisko*
54. Władysław Rójek. 15-letni chłopieć z 

Grębowa, pów. Tarnobrzeg,
55. Anna Parućh, Potoćzynka, Królestwo 

Polskie,
56. Jędrze, Markut, Domostawa, p. Nisko 

(lat 17).
57. Józef Drelich, Pysznica, pow. Niskó.
Wszyscy jechali na roboty do Prus.

Dalsze ofiary, —  Śledztwo*
Kraków. (Te l. w ł.)Opróćz zmarłego Jaśka, 

zmarła dziś druga ofiara katastrofy, niejaka Sze- 
longówa, która miała wątróoę zupełnie poszar­
paną. Prof. Kaden przedsięwziął wprawdzie 
operacyę, ale nieszczęśliwa w kilka godzin 
później zmarła. Burdzo poważny jest stan nieja­
kiego Warwaga, u którego, obok pęknięcia jelit, 
wywiązało się 2apalenie Otrzewnej.

Wczoraj przez całe popołudnie trwało 
śledztwa na stacyi W Trzebini!, które prówadzi 
z ramienia sądu chrzanowskiego sędzia śledczy 
Kurnikowski. Również przybyli t  ramienia dy- 
rekcyi kolejowej radca dworu Beynger z Wiednia 
i szef inspektoratu K olejowego nadinspektor Po- 
tućzek.

Śledztwo kieruje się prZęciw maszyniście 
Michalikowi i przeciw dozorcy kolejowemu, który 
przy przetaczaniu wozów miał bacźyć na to, aby 
wszystko odbyło się z zachowaniem bezpie­
czeństwa.

Przesłuchano szereg świadków. Wieczorem 
prowadzono dalsze śledztwo w Krakowie.
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j Nie będzie yeforiay swięceŁ 
1 JfapłańsKich.

Rzym. (TBK). „Ossei .atore Romano" do-
nósi i Niektóre pisma włoskie i zagraniczne po- 

| dały wiadomość, że ma się ukazać dekret pa­
pieski w sprawie Zmiany granicy wieku dla świę­
cenia kapłańskiego. Możemy zapewnić, że wiado­
mość to jeat zupełnie nieuzasadniona i że pa­
pież nigdy nie zamierzał ani wydać tnkiego de­
kretu ani przeprowadzić takiej reformy.

S t r z a ły  o b łą k a n e g o .

Wiedeń. (Tel. w ł.) 35-lełni ksiądz ewan­
gelicki Bahlen, który od czterech dni bawf W 
Wiedniu, postrzeli! dziś w przystępie pomieszaniu 
zm ysłów  kelnerkę Maryę Beri .er, potem usiłował 
siebie uamego uśmiercić i lekko się skaleczył.

Przed rokiem mieszkał już Bahlen w Wie­
dniu i okazywał kelnerce swą sympatyę, kupując 
jej często kwiaty Już wówczas jednakowoż opo­
wiadała kelnerka, że się gc boi, bo ma wygląd 
człowieka nienormalnego.

Kronika z csfatmej cbwfli.
Dziecko w  kanale zn a lezion o  jak wiadomo

wczoraj przy pl. Krakowskim. Aresztowane w 
związku z tą sprawą dwie młode dziewczyny, M. 
i K , lokatorki dozorćsyni domu przy ul. Źródla­
nej 6, Anny Kirutowej zostały pc przepiowadzo- 
nem śledztwie polieyjnem wypuszczono na wol­
ność.

PugfcsśWa o aresztowaniu Kechta. Dziś 
rozeszła się pogłoska o aresztowaniu rttchta, 
który jak wiadomo bewił na Piuierze, Wedle 
krążących wieści, miał Lwowianin p. 6., przeby­
wający również na Riwierze, spotkać riechu i za- 

' żądał aresztowania tegoż. Policya lwowska o tam 
nic nie wie. Przypuszczać należy, ie  wiadomość

Sffiwofclit M M E  i IUIIM.
Z giełdy

Wiedeń. (Te l. wł.). Wladómóść O zamachu 
na króla włoskiego, jaKo tez niekorzystna sto­
sunki na targach pieniężnych, wywołały ńa dzi­
siejszej gi Idzie przedpołudniowej rezerwę. Mi- 
moto Alpiny* i „Skoda" przamijająco notowały 
wyżej. Także akcye „Cesterr. I.Ioydu* poszły 
w górę o 5 kor.

Ó godz, 10‘45 notowały: Kredyty 655v?5> 
węgierskie Kredyty 861, Lanierbank 546, Union- 
bar.. 627, Kol państw. 724, Alpiny 940, Akcya 
fabryki broni 909.

TBlćgtEiflC2i(ltS kursj pyannBl piofi/ 
^felefiSKlej.

Wiedeń, dnia i-t. marca l^il. i)żi5 o gaddais 
10'30 przed południe— notowano: Marki niemieckie fl7 ‘»3,
Renta majowa SP’90 Wigierska renta koronowa J9*70,
Akcye kredytowe 65G'7o, tłiedytowe węg. 86?'----------- , Au- 1
globanku 539'50, Unionbanku 627‘50, Bar'-vereit 543 50, (
.aert^wfjank 543'75, — , Koiej państw. 742'5N Lombardy ,

107'50, Llbeta1 —«*— , Fabfyku bróni 9lu Akcye ,yton.
— •— , Alpiny 940 — , Kiina Muranyi 7Ól'oO, Praskie Towa­
rzystwo żelazne Losy tlteckie 245'5o, Ruble t'54'tjO,
4-proc. listy rast. Banku hipOt. 9 i '75, 4 i pół proc. listy 
zaot. Banku hipót. óS'35, d-pfóc. gał, poż. kraj. z 1893 90'lC,
4-proc. listy zast. Banku kraj. 92'— , $6 tisty To w- kred 
Ziem. 91'50, 6-proc. Kenta rós. z r. 1906 •— , Akeye Banku I 
hipót. — Gal.  Karp. To W. tfL -  1 i pół p «jt. Gał.
Bank ziemski 98 75, Sko^a 738'50 Usposobienia spokojne.

Adwokat Dr. Leon Chotiner
otworzył kancclaryę 2407

w <e L w o w i e ,  P a s a ż  H a u s m a n a  7 .
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to jest tylko plotką, gdyż w razie faktycznego 
aresztowania; tamtejsze władze zawiadomiłyby 
o tern policyę lwowską.
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Zwycięstwo 
taniej demagogii.

('Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 14 merca.

( kb)  Ruchliwy obraz życia przedstawiał 
wczoraj gmach parlamentu. Zebrał się tak wielki 
komplet posiów, jak w pierwszym dniu otwarcia 
sesyi. w'osennej, kuloary pełne gwaru i ruchu. 
Na porządku obrad łzby były popularne głosowa­
nia i demagogiczne wnioski w sprawie drożyzny, 
nie dziw przeto, że posłowie prawie w komplecie 
zebrali się w parlamencie. Nawet chrześcijańsko- 
społeczni, którzy w sesyi obecnej niezbyt chętnie 
uczęszczają no posiedzenia, zebrali się w bardzo 
poważnej liczbie. Członkowie narodowo-niemiec- 
kiego Związku zachowali się najbardziej nerwo­
wo, wychodzili, to wchodzili znów nerwowo na 
salę posiedzeń.

Izba po kilku dniach ukończyła wczoraj 
obrady nad wniosKami komisyi drożyźnianej i 
przystąpiła do głosowań. Po wywodach referen­
tów, które zajęły kilka gcdzin, Izba, dostatecznie 
już zmęczona, przystąpiła do głosowań nad 
wprost sprzecznymi wnioskami komisyi i mniej­
szości.

Wywody referentów nie rzuciły na sprawę 
zbyT wiele nowego światła. Socyaliści przytem 
nie zadowolili się uzasadnieniem wnioskow. ale 
skorzystali ze sposobności, by w długich i nużą­
cych mowach skrytykować produkcyjny i społe­
czny ustrój obecny. Głosowania ukształtowały 
się w sposób ogromnie skomplikowany i przed­
stawiały obiaz zupełnego zamieszania. Wnioski, 
któ^e przyjmowano, biły się wprost ze sobą; 
wystarczy nadmienić, że np. wnioski o zniesieniu 
premii i bonifikacyi spirytusowych nie dadzą się 
zupełnie wprowadzić w życ e, ponieważ uzależ­
nione są w zupełności od postanowień Węgier 
w tym przedmiocie. Z Węgrami bowiem istnieje 
do r. 19 J 7 układ, wiążący w sprawie kontyngen­
tu, którego żaden wniosek austryackiej Izby 
poselskiej nie zduła zmienić.

Po odrzuceniu formalnego wniosku p. Za­
rańskiego na odesłanie wniosków komisyi droży­
źnianej do komisyi gospodarczej, przystąpiła Izba 
do głosowań merytorycznych nad wnioskami, któ­
re dadzą się ugrupować w cztery części.

Pierwsza z nich dotyczy nafty. Izba przyjęła 
wniosek, mocą którego wezwano rząd do konty­
nuowania dotychczasowej akcyi celem utrzyma­
nia cen nafty na odpowiednio nizkiej stopie —  
wraz z dodatkiem, że regulatywem tych cen 
mają być koszty produkcyi odbenzyniami droho- 
byckiej.

Druga grupa wniosków odnosiła się do za­
rządzeń administracyjnych przeciw kartelom. Tu 
przyjęto ostry wstęp do wniosku, mówiący o „li­
chwiarskich cenach kartelu*, następny jednak 
punkt • o zmonopolizowaniu wielkiego handlu i 
produkcyi odrzucono, przyjmując łagodniejszą 
formę o zarządzeniach przeciw kartelom, zmu­
szających je do obniżki cen.

Trzecia grupa wniosków cdnosiła się do 
drożyzny węgla, Te wnioski, które pokrywały się 
treściowo z przedmiotem przygotowanej noweli 
do ustawy górniczej, odesłano do komisyi gospo­
darczej, inne przyjęto. Dotyczą one zniesienia 
taryfy węglowej, ulg w sprawie nabywania wę- 
jla z kopalń rządowych i oddawania go 
,minom.

Izba w błędner.i przypuszczeniu, że układ z 
ewną firmą czeską w tej mierze upływa już z 
.ońcem b. r., wezwała rząd, by zwolnioną w ten 
.posób ilość węgla oddał gminom, tymczasem 
uż w komisyi oświadczono, że układ z tą firmą 
jbowiązuje do r. 1922.

Ostatnia g ru D a  wniosków odnosiła się do 
odatku wódczanego. Kom sya wyobiażała sobie

polepszenie stosunków na tern polu konsumcyi 
przez zniesienie rozmaitych premii i bonifikacyi, 
przewidzianych w zmienionej ustawie o podatku 
wódczanym.

Tymczasem umowa z Węgrami w r. 1907 
wyklucza jednostronną zmianę postanowień, od­
noszących się do kontyngentu, które właśnie są 
podstawą premii kontyngentowych i bonifikacyj- 
nych, a tylko premie produkcyjne mogą być je­
dnostronnie przez Austryę, t. j. bez zgody W ę­
gier, zmienione.

Według tego skontyngentowanie i bonifika- 
cye wywozowe nie mogą być przedłożone Izbie 
bez pozwolenia Węgier; odnośnie do bonifikacyi 
nie może rząa bez zezwolenia Węgier rozporzą­
dzić ich podwyższenia, ponieważ ugoda przewi 
duje jednozgodne ich złagodzenie łub zniesienie.

To przewidział w swym wniosku poseł Mi- 
klos i zażądał, aby rząd równocześnie rozpoczął 
rokowania w ten sposób, by do roku 1917 mogło 
nastąpić zniesienie wszystkich premii, jaKie po­
siadają gorzelnie spirytusu. Izba wniosek ten od­
rzuciła.

Wogóle wczorajsze posiedzenie wywarło po­
wszechnie wrażenie pizygnębiające, ze względu 
na to, że w Izbie panowała zupełna dezoryen- 
tacya.

Posłowie, należący do jednych i tych sa­
mych stronnictw, głosowali w pewnych momen­
tach za sprzecznymi wnioskami. Oprócz tego za 
ujemny moment uważać należy demagogię, która 
się objawiła w tern, że Izba, lecąc na łatwy po­
klask wyborców, głosowała nad kwestyami, nie- 
możliwemi dc zrealizowania, tylko dlatego, że 
były one popularne.

Okazało się również przy wczorajszem gło­
sowaniu, że w Izbie niema większości, któraby 
mogła w dzisiejszych warunkach dostatecznie 
i z pożytkiem pracować, a rząd o stworzenie ta 
kiej większości wcale się nie stara. Koło polskie 
nie może się ubiegać o stworzenie większości, 
bo nie jest to jego zadaniem, lecz przedewszyst- 
kiem zadaniem rządu. Wrażenie, jakie wywołałr 
wczorajsze głosowanie Koła, było jak najkorzyst­
niejsze.

Koło głosowało rozumnie za wnioskami 
praktycznymi, zupełnie nie Uważając na to, czy 
stanie się przez swe głosowanie pcpularnem i 
czy osiągnie sukcesy demagogiczne, tak ;ak to 
czyniły inne stronnictwa.

Koło głosowało w myśl uchwał swego ran­
nego posiedzenia, a to głosowało zupełnie jedno- 
zgodnie. Jedynie przy głosowaniu nad wnioskiem 
M.kłosa ludowcy absentowali się od głosowania. 
Koło polskie głosowało między innemi za wnio­
skami p. Zarańskiego, które szły w tym kierun­
ku, aby odesłać niektóre wnioski komisyi droży 
źnianej do komisyi gospodarczej względnie finan­
sowej, ponieważ komisya drużyźniana nie jest 
powołana do ocemenia i zbadania kwestyi, nale­
żących przed sąd komisyi fachowych.

Wczorajsze głosowanie uważać należy za 
zwycięstwo taniej demagogii, za dowód ujemnych 
sKutków bi aku stałej większości.

Przykre wrażenie wywołał także fakt, że 
podczas całego głosowania ława ministeryalna 
świeciła pustkami. Tylko minister dła Galicyi 
Długosz był przez cały czas w Izbie obecny i 
głosował wspólnie z Kołem połskiem. Prócz 
niego jedynie minister handlu od czasu do czasu 
pojawiał się na sali.

Sprawy wewnętrzne.
Bałamutne głosowania.

Bezliołcwie. —  Koło polskie a Niemcy. —  
Obojętny premier. —  Przedłożenia wojskowe.

Wiedeń. (Te ł. wł.). Wszystkie dzienniki 
omawiają dziś wczorajsze bałamutne głosowania 
w Izbie i ich bezmyślny wynik.

„N. Fr. Presse* podnosi, że parlament
ostatnimi czasy przy rozmaitych głosowaniach nie 
dopisuje i porównywa wczorajsze głosowanie z za­
mieszaniem, jakie swego czasu sprawiło g»osowanie 
o domokrąstwie. Większość posłów— pisze „N . r j. 
Prosse" —  pod względem rzeczowym nie była 
dostatecznie przygotowana, tak, że chwilami wic­
iu posłów nie miało wprost pojęcia, czy mają 
głosować pro lub contra.

Dalej donosi wspomniany dziennik, że na 
tle wczorajszego głosowania, jakoteż stanowiska, 
zajętego przez Niemców w sprawie noweli do usta­
wy o drogach wodnych, którego pierwszego czy­
tania Niemcy nie chcą dopuścić, póki rząd nie 
ustali odszkodowań dla krajów niemieckich —  
jowstało w kołach polskich pewne zniechęcenie 
do Niemców, a Koło polskie nosi się z zamiarem 
zmiany stanowiska wobec Nien.ców.

Spodziewają się powszechnie, że w naj­
bliższych dniach nastąpi między kierującymi po­
litykami obu obozów wyczerpująca wymiana zdań.

„Zeit* z okazyi wczorajszych głosowań bar­
dzo ostro atakuje rząd i stwierdza, że całe za­
chowanie się gabinetu budzi podejrzenie, jakoby 
gabinet tylko czekał na sposobność pozbycia się 
parlamentu. W każdym razie rząd nie myśli zu­
pełnie o skonsolidowaniu diosunków w parlamen­
cie i zachowuje się zupełnie wobec niego biernie. 
Podczas wczorajszego głosowania prezydent 
Stiirgkh ani razu nie zjawił się na sali i zazna­
czył w ten sposób bardzo silnie swą obojętność 
wobec zajść w Izbie.

Dziś Izba przystąpi do p i e r w s z e g o  
c z y t a n i a  p r z e d ł o ż e ń  w o j s k o w y c h .  
Po krótkiem zagajeniu przez prez. Sturgkha mi­
nister obrony krajowej G e o r g i wygłosi wyczer­
pujące exposć.

P. Steinhaus o droźyźnie nafty.
Przemówienie w izbie posłow w  dniu 13-go 

marca.
Wieaeń. (TBK .). Na wczorajszem posiedze­

niu Izby przed przystąpieniem do głosowania 
przemawiali jeszcze referenci komisyi i wniosków 
mniejszości.

P. D i a m a n d polemizował z wywód imi 
p. Halbana i zarzucał większości, że swoją poli- 
tyką oszukuje ludność. Następnie polemizował z wy­
wodami ministra handlu i obszernie rozwodził 
się r.ad kwestyą karteli i monopom państwowego. 
Omawiając sprawę węglową podnosił, że u nas 
produkuje się za mało węgla. W Galicyi za­
chodniej są bogate pokłady węgla, które całą 
Austryę i Gałicyę mogłyby na setki lat zaopatrzyć, 
ale inicyatywa prywatna węgiel ten zamknęła. Je­
śli się citce zapobiedz brakowi węgła, musi się 
upaństwowić kopalnie węgla.

P. S t e i n h a u s  oświadczał, że z kwestyi 
drożyzny zrobiono kwestyę partyjną. Co się ty­
czy kartelu naftowego, mówca stwierdził, że p. 
Diamand stoi na stanowisku zupełnie azolowanem. 
Twierdzi, że naństwowa rafinerya nafty w Dro­
hobyczu sprzedaje naftę rafinowaną związkowi 
kilku rafineryi po 3 K 50 h. Do tego dolicza 13 
koron podatku konsumcyjnego, beczka ó K 50 h, 
co razem stanowi 23 koron; transport z Droho­
bycza do Bogumina 2 korony, razem więc 25 kor. 
P. Diamand oblicza, że rafinerzy sprzedają na­
ftę po 35 koron, zarabiają 10 koron na cetnarzc 
metrycznym.

Rachunek ;,est mylny —  mówi Steinhaus —  
rząd rzeczywiście sprzedaje naftę za 3*5C, jednakże 
pod tym warunkiem, że rafinerye z zysku odstąpią 
60 prc. pań3twu, jeśli więc naftę w Boguminie 
sprzedają za 35 kor., t. j. z zyskiem 10 kor., 10 
z tego 6 kor. dają rządowi, a zostawiają sobie 
4 kor., tak, że odliczywszy koszta ruchu i t. d., 
pozostaje rafinerom zysk ledwie 1 kor. (Przery­
wania ze strony p. Diamanda). Panowie chcecie
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Sir- 4.

iu dla swej parfyi urządzać demagogiczne wy­
stępy.' ' ^

P D a s z y ń s k i :  Chcemy dla ludu tańszej
ńaffy.

P. S t e i n h a u s :  Nic dostaniecie tańszej 
'■ nafty,'jeśli tu wygłaszać będziecie demagogiczne 
tyrady.

P. D a s z y ń s k i :  My wszyscy cierpimy
7. powodu tej lichwy!

P S t e i n h a u s ; To nie jest lichwa, jak 
to cyfrowo udowodniłem, ludzie wychodzą ledwie 
na swe koszta.

P. D i a m a n f l :  Pan sprzedałeś rafineryc,
kopalnie i środki transportowe Prusakom!

P- D a s z y ń s k i :  Minister Długosz przez
prztdaż koDalni zdobył miliony

P. S t c i ri h a u s : Nie ulega wątpliwości, 
żc postępowaniu ministra Długosza z żadnej stro­
ny rtie meżna robić zarzutu Jego postępowanie 
stoi ponad podejrzeniami p^nów. (Żywe potaki­
wania u Polaków).

P, D a s z y ń s k i :  A ceny idą coraz bar­
dziej w gorę.

P . , S t e i n h a u s :  Zwyżki tej minister Dłu­
gosz nie spowodował swoją sprzedażą, nie macie 
więc panowie prawa w ciągać osoby jego W dy- 

• skusyę. (Przerywania ze strony p. Diamanda).
P. S t e i n "h a u.s .• Moje argumenty muszą 

widocznie, być słuszne, skoro panów w taki stan 
wprowadzają.

Mówca Lobczy prośbą, by z kwestyi droży* 
źmanej nie robiono politycznej i poleca do przy­
jęcia wnioski p. Zarańskiego. (Brawa i oklaski u 
Polaków).

Przygotowania do ankiety emigracyjnej.
■ „Polniśche Korrespondenz" donosi z W ie­

dnia, że u ministra Długosza ódbyłó się zebranie 
uczestników, galicyjskich ankiety emigracyjnej ce­
lem porozumienia się w sprawie odpowiedzi na 
kwestyonaryusz- ministerstwa handlu. Kcło pol­
skie dokłada starań, aby kwesty a emigracyi, tak 
doniosła dla naszego kraju, była uregulowana w 
drodze ustawodawczej. (W  sprawie tej zamieścili­
śmy w styczniu b. r. obszerny wywiad z mini­
strem Długoszem. Red.').

Odkrycie bieguna 
południowego.

(Dokończenie).

'l ak więc 20. października 5 śmiałków z 
czterema saniami i .52 psami pociągowymi udaje 
się w drogę i mimo gęsiej mgły już w trzy dni 
później bez żadnej trudności odnajduje pierwszą 
podczas pierwszej podróży założoną stacyę ży­
wności pod 8(R szer. poł. Dalsza podróż, aż do 
miejsca, w którem słynna „baryera Rossa* styka 
się z nieznanym lądem stałym, również odbywa 
się ber przeszkód. Psy, żywione obficie, mkną 
szybko po gładkiej płaszczyźnie ■odowej, tak, że 
17. listopada wyprawa notuje 85° pułudn. szer. 
geogr. Tu jednak teren zmienia się nagle i po­
dróżni znajdują się przed pasmem gór, którego

► Gazeta Wieczorna* z dnia 74. marca W'r2.

szczyty dochodzą do 4,500 mi Wysokości. Ząęzy- 
na się pizeprawa, niezbyt trudna- z początku, ale 
zwolna droga staję sję corUz bardziej stróma, 
tak, że trzeba zaprzęgać po 20 psów do jfcdnvch 
sań. Pńzytem po-jawiają się w lócfow-cu liczne 
szczeliny, które częstokrcć trzeba okrążeć z wiel­
kim nakładem czasu i trudu. W nocy z 19 na 
20 listopada, podróżnicy nocują- w obozie, bar­
dzo malowniczo położonym, pomiędzy dwoma 
wysokiemi szczytami • górę Fridtjofa Nansena i 
Don-Pedro-Christopn«rsęna.

A le podróż odtąd staje się coraz uciążliw- 
szą; następnego dnia podróżni przebywają tylko 
35 kip. i obozują na wysokości 1.7(ki nr. Okazu­
je się potrzebo zabicia 24 psów. Także pogoda, 
dotąd tak sprzyjająca, odwraca się naglę, a sza­
lona śnieżyca trzyma ekspedycyę przez 4 dni na 
■ uwięzi. ;;;

Po upływie -'tego czasu oćwaini bojownicy 
nauki puszczają się w dalszą drogę, mimo, że 
zawłśje śnieżne i gęsię mgły nie ustają bynaj­
mniej. Dopiero ranek 29 listopada przynosi im 
miłą niespodziankę: słońce rozprószyło mgły i 
chmury śnieżne, wiatry’ i nawałnice ustały. Dro­
ga-wszakże mie stała się łatwiejsze. Wiedzie te­
raz po przez gładką, cienką stosunkowo po­
włokę lodową, która pód krokami psów i lu­
dzi huczy próżnią. Pod nią znajduje się bowiem 
przestrzeń pusta, śrnieróią ziejąca. CzłóuleK je­
den i dwa psy wpadają do tego strasznego 
grobu.

Wreszcie S grudnia' opuszcza grupka pudró* 
żników płaszczyznę, zwaną przeż pich „dyabd- 
ska sąlą taneczną", • pod 85- '.stopniem 16 min. 
szer. połud. Nieco dalej Pa południe staje osta­
tni skład żywności. Odtąd \Vypratoa; posuwa się 
códrień o 15’ na południe, tak, że dzień p-zyby- 
cia do bieguna można było już ozńscżyć na­
przód; miał nim być 14:grudnia.

W południe dnia tego zatrzymano się i po 
Uskutecznieniu obserwacji i obliczeń wkopano w 
ziemię wspaniałą, jedwabną flagę o barwaćh na­
rodowych norweskich. Płaszczyzna biegunówa o- 
trzymała nazwę „płaszczyzny króla Hakona VII*. 
Nazajutrz dokładniejsze obserw^eye i wykazały, że 
ekspodycya znajduje się na 8&“ i 55’ poi szer. 
Chcąc uięc jak najdokładniej ustalić położenie 
bieguna, posunięto się jeszcze o 9 km. dalej na 
południe. Cały następny dzień poświęcono obser- 
w’acvom i obliczeniom naukowym, których wyni­
ki będą poddane ścisłym badaniom zm-wców. 
Ostatecznie zbudowano jeszcze z lódu i śniegu 
małą chatkę, nazwaną ,,Pólhetmu i drna 17 gru­
dnia gotowano się do przebycia ] 100 km. łatwiej­
szej już drogi powrotnej do „Framheim“ , gdzie 
podróżnicy stanęli 25 stycznia b: r. z dwojgiem 
sań- i 17 psami.

Tak się przedstawia wyprawa Amundsena 
według jego własnych doniesień, dostarczanych 
londyńskiemu „Daily Chronicie*'. Znaczenie nau­
kowe ekspcdycyi ogniskuje się zwłaszcza w ozna­
czeniu rozciągłości baryery Rossa w odkryciu po­
łączenia istniejącego prawdopodobnie pomiędzy 
południową Wiktoryą a ziemią Fdwarda, oraz w 
oznaczeniu właściwości przebytego i zbadanego 
terenu. Odkryto t«ż  pasmo gór, długości 850 km., 
nazwane przer. Amundsena „górami królowej 
Marnd'1. Także i mała wyprawa do ziemi Edwar­
da dala znakomite rezultaty geograficzne, po­
twierdzające odkrycia Scotta.

Tak więc Anundse". wraca do krajów za­
mieszkałych, okryty sławą. Znawcy krajów an- 
tarktye.znych, jak Słwckletóń i inni twierdzą, że 
pomyłka w tym wypadku-jest wykluczona. Amund­
sen istotnie dotąd do bieguna. A dotarł może i 
drugi człowiek, prawie równocześnie z ekspedy- 
cyą norweską, Scott. o którym wiadomość pierw­
sza zwróciła oczy świata na dalekie południe. 
Obecnie cicho o nim, ale sam Amundsen nie 
przeczy możliwości, że i Scott był na biegunie, 
Może zatem już najbliższe dni przyniosą rozwią­
zanie tej zagadki.

KRONIKA,
Kto jest właściwie pierwszy ?  W pismach 

lwowskich i krakowskich pojawiły się wczoraj 
równocześnie komunikaty o wystawieniu „Nerwo­
wej awantury" Zapolskiej. Teatr lwowski wysta­
wia ją we środę 20 b, m. i pisze tak:

Nr. 57S-,

..Nerwową awanturę" napisała znako- 
mita autorka speeyalnie dla sceny lwowskiej, 
na której też sztuka ta ■ po - raz pięt-wśży 
wogóle ujrzy światło kinkietów teatral­
nych". /,
Teatr krakowski zaś, zapowiadając przed­

stawienie na sobotę 16 b. m., piszć:
„Sziuks p. Zapciskie, dotąd nie -była 

jeszcze grana na żądnej scenie. Pierwszy 
z teatrów polskich wystawia ją teatr Kra­
kowski".
Wiec kto jest właściwie pierwsży ? i gdzie 

jest „lus primae representationiś" ? Jeżeli prawdą 
jest, że prawda zawsze leży pośrodkuj c. więc 
w danym wypadku między Lwowem a Krakowem, 
to „Nerwową ywantura" powinna się napMbńw 
ukazać w Rzeszowie w  poniedziałek 18 b. m,:

Kalendarzyk.
Dziś czwartek (14. marca). Rr. kąt, .Aiat\ Idy. G i. 

kat. Ewclokii. . ; ’ .

Repertuar Teatru, m iejskiego:

W.eżwąrtek 14- marca, ..po rąz 2-gj i „N yc  w W e- 
necyl": operetka w  3 aktach j.  Straussa.

U’Kpiątek 13, marca, pó raź 3 c l:  ,;Topici*. .<
W sOLofę 16. marca, o godzinie 3.*popru., clia tało- 

d  leży szkolnej:. ,  D zwon■■ zatopionyu, baśń dramatyczna 
w h aktach, Gerłiurd,. łjaupimańa.

W sobotę -16. marca, ó godzinie 7-30-wieczór:. „Gy- 
gancr.- a", opera w 4 akiach Pucrtpiego. • \Vrstąp f-eny Bo- 
hu*?, Oraz płer-wszfy gościnny występ Ciękara 
p.eru szcgo tenora, królewskiej Opery w  preim e.

W  r.iedzjęjfc 17. marca, o godzinie 3-30 popołudniu, 
po raz 13 ty i „Żabjbon, rzyii Krasowiacy i G órale-. jpera 
naródotea w  3 akiach J. N. Kaminskiego;. muzyka -'K. Kur 
pińskiego.

\V niedzielę 17. marca, o, godz. 7*30 wieczór, po raz 
3-e!:. w Weriecyi . '.

Fos s/tchr.e Wykłady uniwersyteckie. W .piątek, 
dnia >5. bi. r,i., doc, pryw Cniw. di. J  M o d  r a k o w ­
s k i :  O  zatruciach (ż  demouśfr.). Zakład chemiczny Uni- 
wcreyietu. ul.'Dłog03za 6. Początek o godz. 7. wiecżóż.

Z.„Kuźn icy". W piątek dnia 13. b. ni., o  jó d ż?  7. 
wieczór, odbęaztś się-wydżużnicjr1. (Ossolińskich F l) ‘pou­
fny. wieczór oysktisyjny z referatem H. Baginsk+ego, na te­
mat: „Zagadnienie mijitan zrmj polskiego", jtebranie Ódbę- 
dzie się r.a - podstawić §. 2. ustawy o zgrom. Zaproszenia 
przy wejściu. ■

„Bojkot szkolny w Królestwie Polakiem" (z po- 
\\yjdu Uchwal zjazdu pansfciegol, na tóii tdmit,. .Mdtji*. p. 
Starzyński wieczór dyskusyjny dziś, o. godz. więczór,
w ,,Zyćiu‘‘ (S ien y ’ęw'icza 9): Wstęp na -ąlę "io lny.

„O  twórczości H. Balzac’a “ wygrosi odezy śta- 
ranicm' „Życia" pan Serrili, w piątek dma 13. bin., w sali 
Towarzystwa. Początek o godz. 7"30. Wstęp dla członków 
wolny, dla gości 20 b. ,

Kurs urządzania ogrodów . W piątek dnia 15. bm. 
wykład inź. Jana i  tella-Sawickiegó, p. t. „2ąkladanie rgro- 
dó\v“ , od godz. 5--7, w Instytucie- fizycznym, ulica Długo­
sza 1. S.

Z  kolei państw ow ych . R. Tettocha1 Fran­
ciszek inspektor i naczelnik oddziału dla kon­
troli dochodów w Stanisławowie otrzymał w- u- 
znaniu zasług t  okazyi przejścia w stan spoczyn­
ku tytuł nadinspekłora kolei.

Minister kolei żelaznych zamianował Ko- 
watscha Artuia, star. rewidenta przy cłyiekcyi 
krakowskiej, konfrołórditi ruchu tamie, a p. Hbl- 
zera Ludwika, ufieyała, naczelnikiem urzędu ;ru- 
chu w Stróżach.

Przeniesieni zostali: Nowicki Karol,- asys­
tent z Halicza do oddziału kontroli dochodów w 
Stanisławowie, Steind1 Ludwik, star. ofieyał z u- 
rzędu ruchu w Jarosławiu do oddziału komer- 
cyalnego We Lwowie, Stefan Hyacynt, ofioyół z 
urzędu ruchu w Przemyślu do u^zedu ruclm w 
Jarosławiu w charakterze kasyera frachtowego, 
Strzelecki Stefan, asystent z  Głębokiej do urzędu 
ruchu w P —-myślu, Kozak Hiłóryon, konćypista 
z urzędu ruchu w Stryju do oddziału komercyal- 
nego we Lwowie, Prugar Stanisławą asystent z 
Ba-szczowic do urzędu ruchu w Samborze w 
charakterze kasyera frochtow-ego, Wilk Włady­
sław, asys. z urz. ruch. Lwów-Podzajticze do bor- 
szczowic. Kdpa Robert, aspirant z urzędu ruchu 
we Lwowie do urzędu ruchu w Przeworsku, Ste- 
pek Ignacy’, aąptrant z urzędu stacyjnego w Łań­
cucie do urzędu ruchu Lwów-Podzamcze.

Aspirantami zamianowani wolonta-yusze: 
Kołodziej Andrzej dla oddziału rachunkowego \ee 
Lwowie, Władysław Nowosielski dię urzędu sta­
cyjnego Mikołajów-Drohowyże, Martynik Kornel 
do Chryolina.'

Przyjęci jako wolontaryusze: - Christóf Gu­
staw dló Niepolokowiec, Dutko Grzegorz dla 
Kuczurmaiy, Dobrowrólski Otto dla Volksgartenu 
i Preminger Markus dla Hliboki.



Kr. 5?&.

D ep res ja  ©trgpmąeirny. następujący list 
Od jifdrtęgo z naszych czytelników. Nawiązując 
do artykułu z dnia 11 marca br. pf. Depresya, 
chcę poczymc kilka uwag odnośnie do wytwo 
rzonej obecnie symacyi finansowej.

' Na targu pieniężnym v/c Lwowie stało się 
dasrto z końcum listopada ub. r.; pizyczyny na­
leży szukać częściowe w Wiedniu i zagranicą, 
ale przeważnie we Lwowie. Nasze bankr i ban- 
cżfci przestały od niejakiego czasu kupcom udzie­
lać kredytu rymesowego i tem zmuszono kupców 
do uciekania się do jakichkołwiekbądź środków, 
czyli, inaczej mówiąc, wydali ich na łup takim 
Hechtom. Podczas gdy nasze banki i banczki 
podwyższyły eskont o jeden procent, to eskon- 
terry podnieśli o trzy, a nawet cztery procent, 
a co najgorsza, że pieniędzy nie było. Przyczyna 
owej nieistniejącej depresyi nie leży w taniości

• I  łatwości kredytu, bo kredyt u nas, stosunkowo 
do innych krnjó\ł naszej monarchii, jest ba-dzo 
drogi i nie łatwy, a co do nadużywania go, to 
jeszcze tani Hecht nie stanowi ogółu.

Abraham Hecht pochodzi z Buska, we 
Lwowie mieszkał po kawalersku, a jego rodzina 
mieszka staje w Kamionce. Majątek jego mógł 
'^ynosić 5 do fUOO koron i mimo tego skrom­
nego majątku, naciągnął nasze bojaź iwe banki 
i bskunterów na 500.000 koron. Ci sami dla 
kupca nie mają zaufania, ale takim Hechtom 
udzielają kredytu; wszakze On eskontował więk 
sze kwoty, ą dla kupletkicb rymes do 300 kor. 
itd czasu ślę niema, bo przy tem trzeba mani­
pulować, no i obliczać, a prży wekslach re 
przeczłp 1000 koron manipulacya się opłaca. 
Nasi eśkoTiterży chcą tej ucieczki użyć do wy­
woływania depresyi wśród Lwowskiego kupieciwa. 
Prawdą jest, że ten Hecht zrujnował kilku kup­
ców, ale pr&eważńa część tych kupców pokryje 
te weksle, rrseba tylko uwzględnić ich sytuacyą 
i im przez prolongaty itp. to umożliwić.

Nasze banki powinny na wzór innych b&ii- 
kóu udzielić kiedytu rymesow. ego kupcom 
według ich zdołr.ości kredytowych.51usznie uznai 
4 r- Prąiłgicr w znenej swej mowie te rymesy 
zą najlepszy materyał eskontowy. Przez udziele 
nie kupcom ręgo kredytu, handel lepiej i prę- 
dzejby się rozwinął, a kupłectwo mieć będzh 
ułatwioną egzystencyę przed sobą, banki za; 
wfększą kontrolę, ćo urzyczimi się do lepszyc!. 
i zdrowszych stosunków Anonsowych, a obecni: 
panujący pesyjnizib pi^dko zniknie. —  As.

. Dr. Ochorowto* przyjechał do Lwowa 
Odczyty j&go odbędą się dziś i jutro w sali Tow, 
Muzycznego o g. 6 wieczorem.

f;  Bolesław Wieniawa Długoszowski, ur. 
w roku 1842L uczestnik powstania z r. 1Ś6ó/4. 
inżynier cywilny, wiceprezydent galicyjskiej Izby

• inżynierskiej, członek u  ryb owakiego wydziału ra­
dy powiatowej, właściciel dóbr Bobowa,. zmar 
1,2 marca W12 w Bobowej.

Wiadomość ta jest prawdJwie smutna, bo 
znów ubyła z szeregu prawych obywateli kraju 
bardzo dzielna jednostka. C a ł: życie su/e odda 
nie tył!.o yumlermej i,dodatniej pracy zawodowej, 
alu nadto brał czymiy udzi ał w życiu społsczuem, 
a Csysty charakter . jednał mu zawsze szczerych 
przyjaciół.

Pogrzeb odbędzie się w Bobowej w piątek 
15 marćó.

Z  w a rw a w sk ię go  teatru łą tek . Z  powo­
du przygotować do zmiany roperturu, odbędzie 
się najbliższe przedstawienie warszawskiego tea­
trzyku łątek w niedzielę dnia 17. bm. w oaii So- 
kohi-Macłerzy o godz. 5 poj/oł. i 3 wieer.

Śpiewacy polscy za granicą. Dziermiki 
włoskie z ostatnich miesięcy me szczędzą r etnych 
zachwytu uwag- nad gią nowej gwiazdy operowej, 
Ady Sari; pod-pseudonimem sym ukrywa się 
młodziutka polska śpiewaczka pna Jadwigo Sza- 
yefówma, rodem ze Starego Sącza. Urządza ona 
właśnie tournee artystyczne po Włotzech ; śpie­
wała w słynnej medytdańidtiej „La Scali'1, a na- 
stęprtie w Prymie, Neaoolu, P iacenw  i Brescii ; 
obecnie występuje zaś w operze u-e } ;umo-

PubiiCznOść przyjmowała młodą a d e p t k ę  
sztuki z niezwykłym entuzyażmem, krytyka zaś 
podniosła bogaty materyał głosouw, wybitną szko­
łę i inteligentną grę sceniczną. Najwiękazem po- 
fodrfeniem cieszę się jej partye v „Romeo i Ju­
lii"  Gourcda, nadto w „Madame Btftterfly'1. 
„Mahoń" I t. d.

•Gazeta Wieczorna* i  dnia 14. marca 1912.

Premiery polskie w teatrze krakowskim.
Jedną z najbliższych premier teatralnych w Kra­
kowie będzie sztuka Ńowaczyńskiego „Czerwony 
generał* z dziejów Komuny paryskiej .r. 1871 j 
głównym bohaterem ma być słynny obrońca Ko­
muny/Polak, generał Jarosław Dąbrowski. Dalej 
ma być wystawiona -15 aktowa sztuka L. Rydla 
„Zygmunt August", która zajmie 3 wieczory (try­
logia). St.- Krzywoszewski da- Komedyę „D yaotł i 
i karczma.ka", L. Morstin dramat „L ilie ". Przy-j 
gotowuje się także wystawienie „Top ie li'1 W zy- 
byjuewskiego.

L iryce francuskiej poświęcone wiat zorynka 
w „Zycie" ściągnęła bardzo liczną publiczność, 
a (,od względem artystycznym wypadła zupełnie 
udathie. Piękną prelekryą wstępną o ńowśzej poe-j 
zyi francuskiej od Baudelairs a i jego naśladów- i 
,;dw po dni dzisiejsze wygłosił próf. Zygmunt 
C z e r  ny. Część recytacyjna wypadła aoskonale, 
dzięki współudziałowi członków #Koła dram “ pp. 
Steuermanówny i Grosmana; przy pomocy prze­
kładów Ostrowskiej i kyehłowskiago zaznajomio­
no publiczność z perłami nowszej liryki francu­
skiej : rozpoczęto deklamacyą „Albatrosa1! Baude- 
laire'a, nastąpiły utwory Veriaine’a, Mallarme go, 
Verhaeren'a, Gregh'a, ro rt ’a, Moreasa, Grłffin’a, 
Jammosd, —- Równie stylową była część mu­
zyczna j p. W Morska zbierała huczne oklaski 
ze odśpiewanie pieśni Deze’a, De la Ouerrió- 
e ’a i in., prawdziwą zaś owacyę uczyniono p. 

Steinbergowi znanemu pianiście, który świetnie 
wykonał szereg utworów francuskich. ■

kolfeya  i m agls ira t powinny się stanpjwćzo 
ainteresować ulicą Pijarów, położoną... we Lwo­

wie. Przedewszystkiem magistrat 1 Hi ca Pijarów 
: przecznica jej ulica Ktuszyrtske są jednym, 
względnie dwoma głębokimi rowami, wypełniony­
mi błotem, w którem grzęzną wozy po osie, a 
•>etk| kaloszy znalazły w nlem topielcsy agon. 
Bruki na tych uliczkach znajdują się. przed nie­
którymi przez los wybranemł kamienicami, p mie 
szkańcy innych wprost z progu domu wpadają do 
ołuzy T)łóła. Nie wiadomo dlaczego łopaty miej- 

s ie szczędzą one laguny, rzy może z powodu 
ch właściwości leczniczych ze względu na \4s a 
tfis klinik?

V.1 nocy zaś mogą szczęśliwi lekatorzy za- 
hwycać się uzszelakiego instnimentu „serenada- 
ni“ i ijopisanii wokalnymf które bez względu na 
egodę odbywają się siula co dnia on wieczora 

do rana! ■
Mieszkańcy wzdychają do zajścia na te 

błogosławione, pokorne w duchu ulice —  pół­
księżyce i łopaty.

Morderstwu. Z  Czermcwiec donoszą nam: 
Zamieszkali we wsi Korbestie parobczaki Repczuk 
i Tomiuk napadli niedawno w bliskości tamtejszej 

: mroźmy listonosza rj  Wolokąną l żądalj od nie­
go wydania listów. Wolokun nie chciał tego u- 
:zynić i bronił się rozpaczliwie przeciw obu 
)ordvtom. k/ó-zy gó w końcu powrMli na ziemię 

tak długo okład, Ti kijami, aż ducha uyzionął. 
Po tym czyni* morderczym rzucili zwłoki zmar­
łego do rowu Ullcznegc i zakryli ziemią. Właści­
ciel karczmy, który był świadkiem tej całej sce­
ny, dónldsł o tym wypadku natychmiast żanda-- 
,nęrvi, która jeszcza tej sai-iej nocy aresztowała 
morderców i odstawiła do kra), sądu kurnego w 
Czeroiiowcach,

W łełkł raut urządzany w salach Kasyna 
miejskiego w poniedziałek 18-go b. m. budzi po­
wszechne zainteresowanie. Poiskie Towarzystwo 
niesienia pomocy więźniom i zesłańcom polity­
cznym umiało skupić koło siebie ogół polskiego 
społeczeństwa. Jedna z najszlachetniejszych • lei 
naszych diii chęć otarcia krwawych łez nie- 
sżczęśltaTm oliartm caratu moskiewskiego w 
Królestwie PoLkiem pmrywa każde szlachetne 
serce — zmuaz** }ó do o 'łamego czynu.

Dlatego też inieyatorowTe wieczoru rauto­
wego, z którego dochód przeznaczono m  cel 
powyższy, zdołali pozyskać dla siebie około 300 
pań : pracują dziś had tem, by poziom artysty-. 
c?nv rautu podnieść —- zabawy ożjmnć, a przez 
to zapewnić jak największe powodzenie całemu 
przedsięwzięciu. N ie wątpimy, £e ogół poprze te 
szlachetne wysiłki, wezwania zaś komitetu nie 
pozostaną bez szer zego oddźwięku.

żyw e pochodnie. Z Przemyśla donosi 
nasz korerponderl: Stacye kolejowa w Herma- 
ńowicach stała się we uHłorek .12 b. m. w id O w T iią

iście dantejskiego wypadku. 0  godzinie w pół do
8-mej wieczorem w budynku stacyjnym w po- 
mieszkaniu stiażnika kolejowego Szpieg*a dziecko 
bawiące się na stole przewróciło płonącą lampę. 
Z rozbitej lampy wylała się nafta, i w tej chwili 
jasnym wybuchła płomieniem ogarniając momen­
talnie morzem ognia całą stancyjkę. Od płomie­
ni zajęło się najpierw drugie z dzieci, które ba­
wiło się w tej chwili na kanapte obok słota, na­
stępnie zajęły się sukienki na mimowolnym spra­
wcy nieszczęścia, małymi czteroletnim chłopczyku, 
tym włamie, który bawiąc się na stole .ozuił 
lampę. Matka, która właśnie w tej chwili weszła, 
widząc co się dzieje, pospieszyła dzieciom na ra­
tunek. I na niej jednak zapaliły się suknie. Blask 
ognia przebijający się przez szyby zwrócił nasię 
uwagę ojca pełniącego właśnie służbę na stacyi. 
Przy pomocy listonosza z Miżyńca, kióry na tę 
chwilę nadszedł, udało mu się, choć z trudem, 
wyprowadzić wszystkich blizkich z płonącego po­
koju, przyczem jednak sam odniósł lekkie popa­
rzenia. Dzieci natomiast 3 żonę groźnie poparzo­
nych musiano pizew ieić do szpitala w Przemy­
ślu, gdzie najmłodsze nazajutrz zmarło wśród 
męczarni. Stan drugiego dziecka również bezna­
dziejny.

N agła  śmiarĆ W  sieni domu przy ulicy 
Zygmui.lóWakiej pod I. 14, zmarła nagle niezna­
na, OKołc 70 lat licząca kobieta. V.łedle zeznań 
przechodniów, kobieta owa zasłabła nagle i upa­
dła na bruk, wołając o ratunek. Przeniesiona do 
sieni powyższego domu zdołała jeszcze wyrzec 
słowa: „Zawieźcie mię na ulicę Sienkiewicza l. 
11, tam mam córkę*, poczem skonała. Wezwane 
pogotowie i lekarz dzielnicowy dr. Wemicid przy­
bywszy skonstatowali śmierć na udar sercowy. 
Zmarła prócz kilkudziesięciu halerzy, nie pozo­
stawiła nic coby mogło wskazywać na jej pocho­
dzenie. Zwłoki odstawiono do instytutu med. są­
dowej.

Jak ■sił- u rwi» bu d u je?  W  nowobudują- 
cej się kamienicy przy ul. św. Marcine tuż obok 
zakładu czyszczenia miasta, załamały się wczoraj 
wieczorem rusztowania. Zawiadomiona o wypad­
ku pulieya, postawiła na miejscu posterunek po­
licyjny, która wzorania wstępu w  wewnątrz W  
dowy.

Znaczną Kradzież t OaZtewiiosci dokona­
no na szkodę Markusa Sprećhera, zamieszkałego 
p~zy ul. Kazimierzowskiej 1. 20. Złodziej był w i­
docznie obznajomiony z pomieszkaniem p. Sp„ 
gdyż. jak wskazują ślady, oryentował się bardzo 
ćoorze. I tak zabrał: pa^ę kolczyków brylanto­
wych, oprawionych w platynę, broszkę brylanto­
wą w kształcie fiołka oprawioną w srebro, bran- 
żoletkę złotą z dyamenrami, 2 pierścienie złote 
z błylancikami, złoty łańcuszek damski, zegarek 
damski oprawiony perełkami, „bindę" (które no­
szę żydówki-husytki) z Dcreł i dyamuntdw, 5 
uznurltów pereł do noszania na szjń i broszę z 
dyamentami. Poli^ya wszczęła za złodziejem po­
szukiwania.

KarambcF międz^ dorożką a wozem tram­
wajowym nastąpił dziś rano w  ul. 3atoregó» 
szczęściem bez poważniejszych następstw, gdyż 
woźnica J. Majewski odniósł tylko lżejsze Kon- 
tuzye.

Uciekł met. Jan Trzewiecki, mieażKafący 
p-zy ul. Gródeckiej l. 58, doniósł poHcrń, że syr 
jego, 11 -letni chłopiec uciekł z domu w niewla- 
don>ym kierunku.

Egzam lna pryw atne w c. k. Akadem ii 
handlowej dla tych kandydatów, którzy nebyfl 
wiedzę przedmiotów handlor*ych w drodze prywat­
nej, odbędą sie w drugim terminie, dnia 10. 
kwietnia br. Podania ostemplowane marką na 1 
K, i zaopatrzone w ostatnie świadectwo szkobitó. 
metrykę chrztu lub urodzenia i świadectwc mo­
ralności należy wnosić do dyrekcyi Akademii 
handl. najdalej do 25, marca br.

 ______________________________ st,- a . .

P r e n u m e r a t y  f & a z g t y  W i e c z ó r *  

nel** i „Gazeto Porannej** można 
rozpaczać teażdsgo dn£a.

Ulepszenie oświetlenia na stacyach ko­
lejowych w Au“try». Dowiadujemy się ze stro^
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ny dobrze poinformowanej, że ministerstwo kolei 
skłoniło się nareszcie życzeniu wyrażonermi przeż 
rozmaite powołane Jo tego korporacye i zaopa­
trzy w następnym czasie staeye kolejowe 900 
tysLjćOeWiecznemi lampami Kitsona (światło na- 
ftawo-żarowe). Z tych 5)00 lamp przypada na ga­
licyjskie ntaCyó kolćjoWe większa cześć, gdyż 
staCyć naszego kraju oświetlone są nadzwyczaj 
nędznie. Czas zresztą by egipska ciemność na 
tylu naszych aiacyarh ustąpiła nowomodnemu 
światłu* Ki'ok ten znajdzió beżwątpieńia nietylko 
pedtóźującej publiczności iecz także i organów 
kolejowych w interesie bezpieczeństwa żywa 
uznanie.

SPORTOWA.
Zawody narciarskie w  Zakopanem. Za­

wód y narciarskie, urządzone fmżez krakowski ak. 
ZwiązeR sportowy, odbyły się 11 bm. w wafun- 
kach tezenu, jak na obecną zimę, bardzo dobrych. 
Snicg duży, ciężki i w dolnych partyach nieco 
lepiący się, bvl jeszcze idealny wobec poważ­
nej obawy, że wodole zawody nie będą mogły 
się odbyć. Również liczba wii Izów, dochodząca 
parueet osób ku Końcowi sezonu, wykazuje Coraz 
znaczniejsze zainteresowanie tym sportem. Wyni­
ki były następujące :

B ieg uczniów. 5tart z nad drugiej skałki w 
Suchym Żlebie, meta Kalatówki dolna. 1. L, ftudke 
3 04 m, 2, J. Jaworski 3‘15 m, 3* Wł, Dutkiewicz 
3*50 m. Startowało 5. Trzy nagrody w plakietach, 
1 złota, 2 srebrne.

Bieg nowieyuszów. Start pierwsza skałka w 
Suchym Żlebie, meta jak poprzednio. 1. K, Sle- 
roezyński 2*47 m, 2. 2. Leszko 3*5 m, 3. A. Fe 
rens 3 ł5 m. Startowało 6. Dwie nagroay w pla­
kietach, złota i srebrna.

Bieg gości. Start z Wrotek, meta jak po­
przednie. 1 . Hubert 3*09 m, 2. Lesiecki 3.26 m,
3. Zdyb 3*33 m. Startowało 3 .' Trzy r.agródy w 
plakietach, 1 złota, 2 srebrne.

Bieg o mistrzostwo A. Z. S. z przełęczy 
Goryczkowej, ;reta na Kalatówkach przy dolnych 
szałasach. 1. J. Jaworski 13'242/j m, 2. L. Rud­
ka 13.54 in, 3* Wł. Emtkiewićz 1^'40 m. Starto­
wało 7. Nagrody : pierw; za plakieta złota, dwie 
następne srebrne i nagroda honorowa dla Zwy­
cięzcy.

Wspomnieć należy o godnym uznania współ­
udziale członków sekcyi narc. T. T., pp. Maryu- 
oZa Zaruskiego i G. Kaleńskiego w charakterze 
sędziów.

Interesującym dla rzeszy narciarskiej był 
wieczór projekcyjny, połączony z odczytem dr. 
Kroebla O sportach zimowych w Tyrolu i uro­
zmaicony zdjęciami z Ostatnich zawodow z 16 i 
18 z. m„ urządzonych staraniem tatrzańskiego 
Towarzystwa narciarzy z Krakowa wraz z oddzia­
łem zakopiańskim.

KtrV5 Strzelania. Towarzystwo „Związek 
stizalecki" wo Lwowie (ul. Wronowskich lOj u- 
rządza w miesiącach kwietniu i maju kurs strze­
lania ostrymi nabojami dla osób starszych, czy­
niąc zadość licznym żądaniom w tym kierunku. 
Kurs powyższy obejmować będzie 8 seryi strze­
lania po 10 strzałów, oddawanych w godzinach 
przedpołudniowych jednego dnia w tygodniu na 
strzelnicy wojskowej, ze współudziałem instruk­
torów Związku, z karabinów, oddanych do stałej 
dyspozyci Związku. W strzelaniu wziąć mogą 
udział także osoby z noża grona członków Sto­
warzyszenia, o ile uiszczą opłatę 20 K (kwartal­
nie w 2 ratach po 10 K ), przeznaczonych na po­
krycie kosztów z urządzeniem kursu złączonych.

Zgłaszać się można pisemnie pod adresem 
Związku lub osobiście każdego poniedziałku i 
środy od godz. 5 do b po pułudniii w lokalu 
Związku. Przy zgłoszeniu, które przyjmujemy 
najdalej do 30 marca b. r. podać należy, czy 
zgłaszający się jest obeznany dokładnie z bronią 
palną (karabin Manlichera M. 95), czy też nie. 
W razie potrzeby bowiem urządzi Związek w lo­
kalu własnym wykład instrukcyjny. Zgłaszający 
się zechcą podać swoje dokładne adresy.

KRONIKA KRAJOWA.
Nowy Sącz.

K o n c e r t  „L  u l n i “ . W dniu 9 ńwree 
urządziła tut. „Lutnia1* koncert ze współudziałem 
prof, Szwarcensteina, jako wirtuóza-skrzypka i 
l iprkiego, jako akompeiiiatora fortep. Program 
konćeftu był nader starannie ułożony; na czoło 
jednak wysunęły się produkcie sołówe p, Szwar­
censteina, który olślnił ełuchaćzów zarówno n ie­
zrównaną techniką, jak i ślicznym, glębo.tim 
tonem, dyszeliśmy Szwarcenstema kilkakrotnie, 
nis w Sączu, wprawdzie, tylko w innych Ińieśtaćh, 
ale nie przypominamy sobie, by był kiedykolwiek 
taK dobrze usposobiony. P. Lipski akompaniował 
świetnie, tworząc harmonię znakomitą ze sKrzyp- 
cami, có przedewszystkiem dało się odczuć W 
pieśni Karłowicza.

Program uzupełniły doskonałe produkeye 
chóru „Lutni", z Których należy wyszczególnić 
chor wieśniaków 'Moniuszki. Akompaniowała ór 
kiestra Harmonii, wzmocniona siłami amator- 
skiemi i wcale pop,awnie wywiązała się z za­
dania.

E s p e r a  ńt o .  Przygotowania Jo między­
narodowego kongresu esperantystów w Krako­
wie budzą f W naszym grodzie żywe zaintereso­
wanie.

Tutejszy klub esperantystów urządza stałe 
kurta nauki języka esperanckiego. Zamierzone 
też jest wkrótce urządzenie odczytu i publiczne­
go kursu nauki.

Pud patronatem klubu odbył się przed 
kilKii tygodniami w tutejszym „Domu robotni­
czym' odczyt „o języku międzynarodowym*1, a 
następnie kurs nauki dla robotników kolejowych, 
który obecnie z zapałem jest odwiedzany przez 
blisko trzydzieści Ośót.

W tych zaś dniach rozpoczyna się nowy 
kurs nauki esperanta w Gzytelm rękodzielniczej 
'1 ówarzystwa szkoły ludowej, któremu zresztą 
ruch esperaneki swój byt zawdzięcza.

S p r a w y  m i e j s k i e .  Dnia 1 iz bm ujrze­
liśmy po rasz pierwszy na ulicach naszego miasta 
światło elektryczne, za którego zaprowadzenie 
Reprezeńtacya miasta zbiera zasłużone gratuiacye. 
Kwesłya wodociągów i oświetlenia żCstała zatem 
rozstrzygniętą ku ogólnemu zadowoleniu.

Co tłu spraw kanalizaoyi, które omówimy 
obszerniej po posiedzeniu Rady miasto, to stoi­
my wraz z opinią publiczną na tern stanowisku, 
że kierownikiem budowy kanałów miejskich nie 
może być prywatny instalator.

Brody.
K o n c e r t .  W sobotę dnia 9 bm, odbył 

się W przepełnionej sali „Sokoła" koncert „P o l­
skiego Kółka śpiewackiego" ze współudziałem 
piańistk> p. Maryi Terleckiej i orkiestry wojsko- 
wojskowej 15. pp. CalOść wypadła pod każdym 
względem dobrze, a publ.czność nie szczędziła 
Wykonawcom oklaskow. Po wyczerpaniu części 
muzykalnej, odegrano komedyę w jednym akcie 
pt. „Dwóch głuchych", a następnie odbyta się 
Wesoła wieczornica przeplatana produkeyami 
Kółka i orkiestry. Huczna zabawa przeciągnęła 
się do pdińej nocy.

Przemyśl.
K u  c z c i  K r a s i ń s k i e g o, Na zapro­

szenie Oddziału Tow. N. 5. W. odbyło sic 12 
bm. w sali magkstratu zebranie przedstawicieli 
Towarzystw polskich. Uchwalono urządzić obchód 
w naibliższym czasie, porućzając szczegółowe 
zajęcie się nim wybranemu ad hoc komitetowi. 
W skład jego weszli prezesi towarzystw, oraz 
szereg osobistości biorących żywy udział w ży­
ciu publicznem. Próba wszechpolaków sprowoko­
wania i na tern zgromadzeniu awantury, nie po­
wiodła się W zupełności. Nawet więc i na tern 
polu mieli wszechpolscy sposobność przekonania 
się, że czas ich w Przemyślu przeminął.

I P r z e m y ś l  s i ę  wa l i ,  Onegdaj wie­
czorem urwał się spory kawał gzymsu u jednej

[ z kamienic w Rynku i spadł z hałasem na bruk
| płosząc nielicznych przechodniów.

P r a w d z i w ą  p l a g ą  kupców tutejszycn.
; gorszą nawet od stanisławowskich szantażystów, 
stali się tzw. „mężowie Zaufania* zamiejscowych 
biur informacyjno -kredytowych, którzy pewni żu- 
pełnej bezkarności informują w sposób aż na­
zbyt często niesumienny, świadomie podcinając 
kredyt licznym, z różnych przyczyn im niewygo­
dnym kupcóm. Jedną z takich informacyi, odno­
szącą się do kupca względnie zamożnego, a 
przedstawiającą go prawie jaltó żebraKa f bocn- 
staplera, wydobył na jaw _,Przógląd“ tutejszy ; 
ileż ich jednak pozostaje w ukryciu i wyrządza 
szkodę.

D t u g a  k a d e n e y a  (wiosenna) sądów 
przysięgłych rozpocznie się 6 maja,

Tam ópdl.
2  f i n a n s o w e j  g o s p o d a r k i  p. S r o *  

k o w ś k i ć g c  w TSL Prezes tutejszego Koła 
TSL, St. Srokowski, twierdził nledaw o w są­
żnistym artykule tutejszego „Głosu polskiego**, 
że Zarząd mi&sta od 3 lat zamknął szczelnie swą 
kasę przed TSL; a niedawne znowu donosił ja­
kiś katu endecki w nrze 108 „Słowa polskiego-*, 
iż stwierdził w zarządzie tutejszego TSL, ze 
.stotnie od paru lat żadna kwota z kasy gmin­
nej tam nie wpłynęła. —  Zapytujemy jednak p. 
prezesa tarnopól. TSL, t owego korespondenta, 
co się stuło zć sumą 200 kor., którą wypłaciła 
do rąi pierwszego z nich kasą miejska, wćdług 
asygnaty z dniu 4. listopada 19H, L 22593?

Casurn iowcc
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  T o w a ­

r z y s t w a  g i i f r h a s t .  „ S o k ó ł " .  Zwyczaj­
ne Walne zgromadzenie członków polskiego T o ­
warzystwa gimn. „Sokół* w Czerniowcach odby* 
ło się przy bardzo licznym udziale członków w 
niedzielę ania 10 marca br. w „Domu polskim--.

Prezes Tow p. Wejdelek zdkł obszerne 
sprawozdanie z czynności wydziału ł zaznaczył, 
śe dzięki hojnym subwenoyom, jakie Towarzy­
stwo otrzymało, zapłacono 3 ratę za boisko w 
kwocie lOOu K bez zaciągnięcia pożyczki.

Towarzystwo liczyło z końcem roku 210 
człohków.

Pd odczytaniu śpi&Wóżdańii. kasowego żd 
ról 1911, preliminarze na rok 15l2 przeprowa­
dzono nowe wybory, z których wyszli •. jako pre­
zes Wojciech Wejdelek, jako wiceprezes Kazi­
mierz Tokarski, jako członkowie wydziału dru­
howie Bóhm, Walewski, Bartl, Rortenburg, Men* 
drak, Switek, Niewiadomski, WaayłkiewiCZ, Siar' 
czyński i Strzałkowski.

Delegatami do Związku Wybrano prezesa I 
wiceprzezesa Towarzystwa.

Literatura i sztuka.
(Jo niosą miesięczniki?

a ) artystyczne.

Sztuka Zesz. VI. Ukazał się świeżo rowy 
i zeszyć tego lwowskiego Studio, który zamyka za- 
| rażem pierwszy rok istnienia wspaniałego wyda- 
I wnictwa dra Rutowskiego. Zeszyt ten poświęcony 
w całości znakomitemu portreciście Kazimie- 

| rSSłWi Pochwalskiemtt daje istóthie doskonałe 
i wyobrażenie o twórczości Pochwalśkiego. Dość 
powiedzieć, żc w zeszycie znajduje się z gorą 
trzydzieści repródukcyi dzieł jego pędzla ws^ód 
nich purtre‘y marszałków krajowych (vvśród nich 
portret lir. Badernego na osobnej tablicy), Sien­
kiewicza, Kiaszewskiego i in. oraz portret Po- 
chwalskiegó malowany przez Jacka Malczew­
ski :go w r. 1879. Inne artykuły „Sztuki* wyszły 
z pod piór J. Tarczałówicza i dra Ćzołowskiego. 
Pierwszy omawia kwestyć pochodzenia i narndo- 

I wości Heniwka Piotra i Jana Arlerów i stawia 
i ciekawe ^odne uwagi hipotezy, có do stosunków

WYKOŚ i
APTEKAFMttWSKIÊO
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Uczących Ich z Polskę, dr. Czołowski opisuje 
•Portrety polskie w Szwecyi". Jest wreszcie kró­
tka a bardzo pochlebna notatko dra Rutowshiego
0 rzeźbach K. Małaczyńskiej (z  reprodukcyami), 
® W dodatku numeru polemika Jana Tarczałowl- 
cza o pomnik Smolki.

Sfinks (styczeń 1912). Pierwszy tegoroczny 
zeszyt „Sfinksa14 ukazał się ze znaczhem opóźnie­
niem, spowodanem taKże śmiercią jednej z jegc 
współpracowniczek, a żony redaktora W. Buko­
wińskiego. Jej też poświęcono na czele serdeczne 
wspomnienie pozgonne. Zeszyt ten —- jak zwy­
kle —  bogaty w treść literacką. Z dziedziny 
sztuki jest artykuł A. Kołtońskiegó z powodu 
400-nej rocznicy urodzin malarza, budowniczego
1 historyka sztuki z epoki odrodzenia G. Vasa- 
rl ego. A. Kraushar daje opowieść o „dramacie 
szkolnym kaliskim z r. 1826*, a mianowicie o 
tajnem 6towarzyszeniu literackiem, które założyli 
w dobie Królestwa kongresowego uczniowie gim- 
łiazyum w Kaliszu i jak Za to karą chłosty zo­
stali ukarani. Ciekawe bardzo i godne uwagi są 
artykuły M. Sobeskiego „Z  psychologii twórczo­
ści'1 i Makowskiego „Rok 1905 w literaturze 
polskiej*i Wie&zcie obfity dział poezyi (Gliński, 
Lipińska, Zbrowski) i dalsze ciągi dawniej rozpo­
czętych powieści. W rubryce przeglądów omó­
wione nowe Chopiniana, „Tajemnica" Adamowi­
cza, Zeszyt ozdobiony licznemi winietami. Rem­
bowskiego, Wawrżenieckiego i Siedleckiego.

b) oświatowa.

„Przewodnik oświatowy", krakowski organ 
T. 5 , L., przynosi obok spraw Towarzystwa, licz­
nych sprawozdań z literatury i akcyi oświatowej 
artykuł o Z. Krasińskim, pióra prof. dra T. Gra­
bowskiego i tegoż •Rocznice narodowe w roku 
1912*.

„Czasopismo pecs, .gogicurte", dodatek do 
„Dziennika urzędowego Rady szkolnej krajowej*, 
*eszyt I. Jest to nowe, bardzo pożyteczne wy­
dawnictwo, poświęcone Sprawom Oświaty i meto­
dyki nauczania, będzie zaś wychodziło jako stały, 
bezpłatny dodatek do „Dziennika urzęd. Rady 
szkolnej kra).* VV zeszycie pierwszym zwraca 
uwagę ciekawy artykuł Kazimierza B r u c h n a l -  
s k i e g o i  „O  czasopismach dla młodzieży w An­
glii". Dr. Stefan Pawlik plszs o kursach dopeł­
niających rolniczych, A. Mikulski o wypracawa- 
niach piśmiennych uczniów, Zamykają zeszyt 
sprawozdania »  kongresu pedagogicznego w Bru­
kseli i wystawy hygienicznej w Dreźnie.

c) polityczne.

„św ia t  słowiański", z marca 1912. W na­
czelnym artykule „Warmia polska" zwraca uwagę 
na konieczność rozwinięcia energicznej i silnej 
akcyi, aby uratować lud warmiński od rozpłynię­
cia się w wielkiem morzu nifemieckiem, inaczej 
bowiem zmuszeni będziemy wymazać Warmię 
z liczby dzielnic polskich. J. Grzegorzewski oma­
wia koleje „średniowiecznej walki o rozbudzenie 
Bułgaryi* w r. 1886, Wegnerowicz kończy swój 
artykuł o „Młodej Białorusi", resztę numeru za­
pełnia bardzo bogaty 5 sumienny przegląd prasy 
słowiańskiej.

Nowe książki. R o c z n i k  T o w a r z y s t ­
w a  P r z y j a c i ó ł  h a u k  w P r z e m y ś l u  za 
rok 1909— 1911, pod redakcyą Feliksa Frzyjem- 
skiego. Przemyśl 1912. Skład główny w księgarni 
Guszyńskiego.

W a c h t e 1 J. „W  przyszłości1', obrazek 
sceniczny w 4 odsłonach. Śniatyn, nakład autora, 
1911.

Z opery.
(Spóźnione Z powodu nawału materyalu).

Gwiazdy wkraczają obecnie na deski naszej 
opery w tempie tak zwanego w sztuce wojennej 
„Geschwind-Marseh^1'. Kwaterunek trwa zwykła 8

do 14 dni, poczem przychodzi nowy, z reguły na 
to, ażeby zapoznać nas z Cavallerlą, Aida, Rigo- 
lettem lub innym, podobnym staruszkiem opero* 
wym. Ta figlarna zabawa towarzyska trwa już 
mniej więcej dwa miesiące, a trwać ma podob­
no* jeszcze do końca kwietnia, czy nawet dłużej. 
Alo trudno: ,,a la guerre, comme a la gifćrre". 
a że dyrekcya prowadzi widocznie wojnę z dobrym 
smakiem i rozsądnym reportoarem, więc wszystko 
to jest w zupełnym porządku.

JćdnO wszakże zadziwia przy tym systemie 
a raczej jego pi zaprowadzeniu, Spodziew&ćby się 
należało, że skoro ogrywa się na świeżo nasz 
inwentarz operowy z przed 10—20 lat, to każde 
z przedstawień, nawet wznowienie któregoś z rza­
dziej dawanych dzieł, powinnoby iść gładko i 
składnie. Sobotnie wznowienie „Cyrulika Sewil­
skiego1' okaźało, że tak nie jest. Sam wybór był 
dobry, bo dla pani Francillo-Kaufmartnowej, naj­
nowszego naszego gościa, rola Rosiny jest popi­
sową, a ,/Cyrulik1' należy do rzeczy w ostatnich 
czasach rzadko u nas dawanych, zaś co do war- 
tzsći klasycznego tego dzieła nie może być dwu 
zdań.

A wykonanie? Przedewazystkiem jedna rzecz 
zasadnicze. „Cyrulika" dajs się u nas ze „secco- 
.ecitatiwami" przy akompaniamencie fortepianu 
Nie wiem, jak się go daje obecnie w Wiedniu —  
p. Franeillo-Kaufmahn jest artystką nadwornej 
opery wiedeńskiej —  ale dosyć na tern, ie  p. 
Frandllo tych recltatiwów nie śpiewała wcale. 
Jeżeli niemożliwe było, by wszyscy artyści miej- 
s g o  te mówili w prozie 2 0  względu na to, że po­
wstałaby nie tylko w śpiewie, ale i w prozie mię* 
szanina języków, to należało wymagać przy anga­
żowaniu p. Frandllo, by się recltatiwów, tak jak 
całej zresztą partyi, nauczyła po włosku, Nie 
uczyniono tego i stąd poszło, że p. Frandllo ani 
ich nie śpiewała, ani nie mówiła, że czasem ktoś 
z innych artystów za n!ą coś w rudtatiwie za­
śpiewał, częściej zaś wogóle zabrakło riposty.

Wogoie czuć było najzupełniejszy brak przy­
gotowania niełatwego tego dzieła. Z  wyjątkiem 
p. Paszkowskiego, jako Bartola, wszystkie inne 
partye obsadzone były, o ile mi wiadomo, na no­
wo, konieczne więc było należyte wypróbowanie. 
Że go nie było, dowodziły wszystkie prawie an­
samble Większe, przy których śpiewacy schodzili 
się z reguły dopiero w kóńcówych akordach.

W Stanisławowie, gdzie p. Frandllo śpie­
wała podczas obydwu wieczorów, wolnych od 
przedstawień lwowskich, uporano się podobnoś 
z kwestyą prób w ten nader oryginalny sposób, 
że no międzyakty, odpowiednio w nieskończoność 
przedłużone, zabierano orkiestrę za kurtynę i 
w czasie tym rob!ono próbę z następnego aktu 
Powtarzam; „podobnoś", bo na przedstawieniach 
tych nie byłem i piszę tylko, co mi opowiadano. 
A że we Lwowie taki sposób załatwienia nie 
byłby możliwy, przeto nie załatwiono się z kwe­
styą należytego wypróbowania wcale.

Czy wszystko to nie jest arcywesole, przy­
najmniej jak na scenę stołecznego, dwieśclety- 
sięcznego miasta, posiadającego jeden, jedyny 
teatr, a więc mającego tern większy obowiązek 
dawania co najmniej poprawnych przedstawień?

Co do wykonania poszczególnych partyi, to 
górowała oczywiście p. Frandllo. Głos gościa 
(jak przystoi zresztą sopranowi koloraturowemu) 
nie z b y t  siłny, posiada rozległą skalę, bardzo ła­
dne brzmienie i wyszkolony jest pod względem 
technicznym doskonale. Dzięki niezwykle wytrwa­
łemu oddechowi wykonywała artystka rzeczy 
zdumiewające, jak np. bajecznie długie trylle, lub 
całe ich łańcuchy. Nie ustępuje ona w tym wzglę­
dzie Selmie Kurzowej, na której póltoraminutowy 
tryli zbiegała się publiczność lwowska już kilka 
razy do Filharmonii. Gra p. Francillo w Cyru­
liku była ładna, chociaż widoczne było niejedno­
krotnie, że wypełnienie owych pustek w recitati- 
vach sprawia jej pewien kłopot. Były to- istne 
„Verlegenheitspausen“ .

Almavivą był p. Dobosz. Możnaby niejedno 
wytknąć w jego śpiewie, ale chcąc być sprawie­
dliwym, nie powinno się tego czynić. Jeżeli mło­
dy, właściwie początkujący dopiero artysta, który 
powinienby jeszcze szczerze popracować nad 
ustawieniem głosu i wokalizacyą (dowodem nad­
miernie nosowa, a przez to nieładna emisya 
niektórych wyższych tOhów), musi śpiewać dziś 
w operetce, jutro w operze w pierwszych, a po' 
jutrze w drugich partyach, bez względu na to, 
czy są dla niego odpowiednie lub nie, i tak wię­
kszą część sezonu bez wypoczynku —- to trudno 
mu się dziwić, źe nie wszystko wychodzi dobrze. 
Raczej dziwić się trzeba, że wszystkie partye 
opanowuje pamięciowo i śpiewa czysto i muzy­
kalnie.

P. Okoński ma glos za mało lekki na Fi­
gara, co odczuwać się daje zwłaszcza w szalo­
nym tempie wstępnej jego aryi. Zresztą artyści 
nasi nie są wogóle przyzwyczajeni do śpiewania 
gam i biegników, do tego potrzeba jeżeli już nie 
specyalistdw, to przynajmniej technicznie dosko­
nale wyszkolonych śpiewaków. W następnych 
aktach był p. Okoński znacznie lepszym, o ile i 
jemu nie przeszkadzał w ansamblach wytknięty 
już wyżej brak należytych prób.

P. Munclinger powinienby starać się o wy­
raźniejszą jeszcze wymowę, poza tfem nie można 
Bazylemu jego uczynić poważniejszego zarzutu.

P. Paszkowski znany jest od dawna Jako 
dobry Bartolo.

Dla czego partyę Marceliny powierzono p. 
Ostrowskiej z chóru, nie wiem. Nikt rozsądny 

tnie może żądać, ażeby to trochę nawet kolora­
tury, którą ma w swej aryi, robiło istotnie wra­
żenie koloratury, a jak na to, do czego p. Ostrow­
sko jest obowiązana, wywiązała się z zadania 
swego aż nadto dobrze.

O p. Francillo-Kaufmannowej należy stwier­
dzić jeszcze, że i jako Violetta była. poa wzglę­
dem śpiewackim bardzo dobra. Natomiast tragi­
ka tej postaci nie odpowiada warunkom artystki, 
to też gra jej w „Traviacfe" zadawalała znacznie 
mniej, — n— n.
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dokumentów, kosztorysów etc. Owsrancya *a dy sknrcyę I bwzbłędne wykonani*. Zlatania wykonywa się 
ml żądan i* nawet porę nocną. Sprzada# mdityn najlepszych Systemów, aparatów do dyktowaniu, cyklo- 
23$6 Stylów do powielania, jakoteż wszelkich prriybórów do rółnych systemów maszyn.
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Pregglad prawniczy.

0  prawnej ochronie  
własnej pod cban y ,

i .

Odbąd ulepszenie i rozpowszechnienie sztuki 
fotograficznej daje możność ..łatwego sporządze­
nia podobizny, powstaje kwestyą, czy wolno bez 
zezwolenia osoby odbić jej obraz, dalej czy wol­
no wystawić go na widok publiczny lub ogłcsić 
jvv piśmie peryodycznem albo w książce, jeżeli 
sporządzenie nastąpiło nawet za zgodą osoby.—  
Tę kwestyę poruszono już kilkadziesiąt lat temu, 
ale dopiero w ostatnich latach była ona przed­
miotem obszernej dyskusyi naukowei, gdy po 
śmierci Bismarcka dwaj fotografowie wtargnęli 
do mieszkania, w którem zwdoki jego były, wy­
stawione i sporządzili fotografie, bez wiedzy, i 
woli rodziny.

Dwa skrajne zdania wypowiedziano w kwe- 
styi dopuszczalności sporządzenia obrazu pewnej 
osoby i, to tak odręcznego jak i fotografii. Jedni 
przyjmują, że osobie przysługuje prawo ochrony 
własnej podobizny, że więc nikomu nie ,wolno 
bez jego zezwolenia oporządzić obrazu lub foto­
grafii, drudzy są zdania, że kto obraca się w sze­
rokich kołach, musi zezwolić na to, aby go pu­
blicznie przedstawiono, że więc każdemu wolno 
sporządzić podobiznę osoby czy to z pamięci, 
czy to za pomocą odbitki fotograficznej. I jedni
1 drudzy jednak oświadczają się za wyjątkami ód 
przyjętej zasady. Zwolennicy bezwzględnej ochro­
ny podobizny przyjmują, że sporządzenie jej jest 
dopuszczalne w celach policyjnych lub karno- 
sądowych, dalej gdy idzie o fotografię krajobrazu, 
pochodu pogrzebu, zebrania i t. p., a więc o 
zdjęcia, w których portret osoby nie występuje 
jako rzecż główna, lecz jest eztmś podrzędnem, 
gdy zatem przy sporządzeniu obrazu nie można 
pominąć osoby, która się przypadkowo w odno- 
śnem miejscu Znalazła. Do tych wyjątków do­
dają mektórzy jeszcze sporządzenie z .pamięci 
portretu odręcznego. -

Cii, którzy nie wi Izą słusznej podstawy do 
zakazywania sporządzenia fotografii, przyznają o- 
chronę tylko tam, gdzie fotografia może ośmie­
szyć osobę, gdzie ją przedstawia w otoczeniu 
niewłaściwym lub w sytuacyi niemiłej, gdzie 
wreszcie narusza się tajemnicę życia rodzinnego.

Obok tych żdań istnieje jeszcze i trzecie, 
które odróżnia sporządzenie obrazu lub fotografii 
od wystawienia lub ogłoszenia ich w piśmie.

Pierwsze ma być bezwzględnie dopuszczal­
ne, nie można bowiem nikomu zabronić sporzą­
dzenia obrazu lub fotografii dla własnego użytku, 
bezprawność okazuje się dopiero z chwilą wy* 
stawienia podobizny. Takie wystawienie albo o 
głoszenie obiazu nie musi być jeszcze ęamo tlla 
siebie bezprawnem, jeżeli bowiem artysta, mówca 
lub atleta występuje publicznie, tó nie może 
sprzeciwić się ternu, aby jogo podobizny umiesz­
czono na miejscu publicznem lub w piśmie pe- 
ryodycznem. Tylko wtedy, gdy przez ogłoszenie 
‘podobizny dotyka się honoru osoby, należy jej 
udzielić ochrony prawnej, Wtedy bow iem . cześć 
jej jest naruszona, a przeciw temu reaguje pra­
wo. Ochrona podobizny redukuje się zatem we­
dług tego zdania do ochrony czci osoby, jest za­
tem o tyle tylko dopuszczalna, o ile przy jąć możria, 
że naruszenie honoru- nastąpiło.

I L

Jak przedstawia się ,prawa z t  stanowiska 
prawa austryackięgo ?

Prawo austryackie, podobnie jak i inne u- 
stawodawstwd nie zawiera żadnego postanowienia 
co do dopuszczalność4 sporządzenia obrazu i ło- 
tografii, stanowi natomiast o ogłoszeniu, powie­
laniu i sprzedaży obrazu lub fotografii (§§ . 13 i 
40 ust. o ochronie prawa autorskiego). Wedle 
wyraźnego przepisu ustawy nie wolno fotografii 
wystawiać, powielać lub rprzedawc: bez zezwo­
lenia portretowanego lub jego spadkobierców, 
chyba gdy idzie o fotografię dla celów urzędo­
wych, których rozpowszechnienie jest dopuszczal­
ne; Inaczej mn się rzecz z obrazami, sporządzę-

„* lazeta T ieczom e* z dnia 14. marta 1915

rrynil odręcznie. Rozpowszechnienie ich jest tyl­
ko wtedy zabronione, jeżeli namówiono je ze 
dopłatą, jeżeli zaś artysta sporządził obiaz na 
własną rękę, albo nawet na zamówienie, ą1e bez 
płatnie, rozpowszechnienie jest dopuszczalne. —  
Przy obruzaęh idzie więcej o moment artysty­
czny i dlatego dopuszcza ustawa d o ; ich rozpo­
wszechnienia.

Bezpcawne ogłoszenie łub rozpowszechnie­
nie portretu nadaje osobie obok drogi kamo-są- 
tłówej także prawo domagania się wydania zaka 
zn SwsłatfriejWa lut rozpowszechnienia obrazu 
albo fotografii, ponadto prawo śądaiia zniszcze­
nia kliszy fotograficznej i sporządzonych już od­
bitek. Jak już z&anaczyfiśmy, jest jednak wy.no- 
giem ochrony ogłoszenie, wystawienie łub sprze­
daż fotografii, albo obrazu, przed tym czasem 
me można Wedle brzmienia ustawy liczyć na 0- 
chronę, z czegoby wynikało, że sporządzenie o- 
brazu łub fotografii dla własnych celów lest do­
puszczalne,

Ochrona przeciw ogioszeruii i lozpowsztch- 
nienhi nie jest wystarzzająea, już wcześniej bo­
wiem może mieć strona interes: w tein, aby jej 
obraz nie istniał. Niejeden nie chce wogóle do­
puścić do sporządzenia swojej fotografii, nie ma­
jąc zresztą żadnej słusznej ku temu przyczyny, 
jak chyba tylko zabobon. I tak Pobożni żydzi nie 
dają się wcale fotografować, a o  ludziach pier­
wotnych wspominają podróżnicy, że w ystęp u ją  
one przeciw podobiznom, które uważają za so­
bowtóry, przynoszące nieszczęście.

W tych wypadkach nie można mówić o in­
teresie stropy, któ, y przez prawo ma być chro­
niony, prawo istnieje po to tylko, aby b,onić 
realnych potrzeb, a nie dla zadośćuczynienia 20- 
chćiankom lub wierzeniom.

Więksży interes ma strona w niedopusz­
czeniu qQ fotografii, jeżeli się znajduje w pe­
wnej niemiłej pozycyi, otoczeniu lub miejscu. —  
Jeżeli kobieta znajduje się na okręcie - i uległa 
chorobie moiskiej, jeżeli osoba wchodzi do wody 
w stroju kąpielowym, jeżeli śpi na miejscu pu- 
blicznem, jeżeli zatacza się w nocy z powodu 
nadmiernego użycia trunków alkoholicżeych, ma 
w tem interes, aby jej podobizny nie uwiecznia­
no, W tych wszystkich wypadkach przyznać na­
leży osobie prawo wystąp enia przeciw sporzą­
dzeniu fotografii, która może być rozpowszech­
nioną, jeżeiiby ją nawat sporządził amatOr. Nie- 
dyskrecya ze strony amatora może doprowadzić 
jeżeli nie da rozpowszechnienia, to przynajmniej 
do oglądania fotografii w  jego, miesznaniu, a te­
mu należy zapobiedz. Jeszcze większy interes 
ma strona w ochronię, jeżeli fotografię sporzą- 
dził zawodowy fotograf i zachodzi obawa, że u- 
żyje on obrazu dła rozpowszechnienia, że sorze- 
da płytę handlaisowi zapałek, aby twars kobiecą 
umieścić r.a pudełkach, alb© zezwoli, by r.a pla­
katach reklamowych umieszc^onó podobiżnę pię­
knej osoby

Zdaniem naszem w wymienionych i podo­
bnych wypadkach należy udzielić ochrony, celem 
zapobieżenia rozpowszeelinienia podobizny. Pra­
wo, które zakazują r , » , .  azećnnie, ta obrazu, 
ma na celu z natur, rzeczy chronić ospLą 
i przed popełnieniem czynu zabronionego. To też 
przyjąć musimy, że zakaz tózpowszechriania ma 
być wydany, a mrazem wmhb być zarządzone 
zniszczenie płyty, jeżeli lyiko zachodzi możliwość 
rozpowszechnienia fotografii. Nie można przede 
pocieszać osoby tem, K  rązie rozpowszech­
nienia jej podobizny zostanie W rg ia f ukarany, 
a płyta « odbitki będą zniszczone j osobie zależy, 
by wogóle do rozpowszechnieni nie doszło, Ko­
bieta ma w tem żywotnj inte.es, aby jej podo­
bizna nie Pyta umieszczona na kartkach, które 
wydaje się w budach jarmarcznych dla wskaza­
nia przyszłe! żony, zależy ne tem, aby jej foto­
grafia w stroju kąpielowym nie przechodziła 
z ręki do ręki. T.o też, przyznać należy ochronę 
w iormte zakazu rozpowszechnienia, ćnłsrczenia 
płyty i odbitki, w każdym wypadku spo* ądzenia 
fotografii; a wyjątkowo należy' ochrony odmówić, 
jeżeli amator sporządzi fotografię dla swoich ce­
lów, a pozycya, w której osoba znajdowała się 
w chwili .-oporządzenia fotografii, nle może jej po­
niżyć w Opinii nubiieznej.

W ’mik więc. do jakiego dochodzimy, ieśt, 
że rrawc austryackie chroni podobłznę osoby, ze 
zatem sporządzenie fotografii wbrew woli Htóny 
jest niedopuszczalne, a dopuszczalną . jest foto-

a rafia przez amatora dlu owoich celów dokona­
na Prawo ansiryackie rozstrzyga więc kwestyę, 
nad kfórą pra, Tiicv niemieccy się zastanawiają 
i cc do której dochodzą do rozmaitych wyników, 
Rozumie się, że tam, gdzie fotografia nie cdnośi 
się do osoby, lecz do krajobrazu łub pewnego 
marzenia, gdzie więc osoba ustępuje na dugi 
pian, jest jej jpoTządzenie dopuszczalne. Także 
sooi ządzenie i ogłoszenie fotografii dla celów 
urzędowych jest dopuszczalne, co wyraźnie usta­
wa stanowi, a więc odfotografowanie zbrodniarza, 
ogłoszenie fotografii w pismach celem wyśledze­
nia osoby i i. p,

I I I .

Rezultat, do jakiego dochodzi prawo austrya- 
ckie, nie może zadowolić. Umiesz :zęnie fotografii 
męża stanu, artystki, atlety ito jest wedle waszej 
ustawy, niedopuszczalne, jeżeli nie nastąpiło zi 
ich zezwoleniem i może osoba portretowana prze­
ciw ogłoszeniu wystąpić nawet w d,odze karnej. 
To idzie za daieko. Kto żyje wśród Ludzi, 'eto w 
społeczeństwie zajmuje wybitniejsze stanowisko 
albo też przynajmniej występuje publicznie nie 
może protestować przeciw temu, że jęgb portret 
w piśmie umieszczono, jeżeli tyfko portretu nie 
opublikowano w ęelu ośmieszenia ęsony, .ecz 
pizy pewnej sposobności, 11, p- z okuzyi nomina- 
ćyi, złotego wesela itp. Z  drogiej strony nje mo­
żna przyznać be5T« oględnej dopuszczalności wy- 
stawienia obrazów odręcznych. Jeżeli artystę 
przedstawia poważaną osobę, jako niewolnika 
albo żebraka, to należy odnośnej osobie przyznać 
ochronę przez zakaz wystawienia obrazu ;, osoba 
ma interes w ł*in, by jej nie ośmieszano, a nie 
mo ma twierdzić, bv przepisy o naruszeniu czci 
były pud tym względem wystarcza jąęe.,

Z  kwestyą przez r.es poroszoną łączy się 
kwestyą dopuszczalności ogłoszenia karykatóry. 
Jeżeli opublikowanie portretu me jest dopuszczal­
ne, to tem samem i karykatura nie powinna być 
'/głuszoną, zwłaszcza, gdy me nu celu osmiesżę- 
nie osoby i nie jest dowcipną.

W końcu należy jeszcze zaswmjwić się nad 
kwestyą, czy sporządzanie portręta zmarłego 
jest dopuszczalne wbrew wofi iodz4ny.

W sprawie fotograf ny, którzy zdjęli portret 
Bismarka, p izyjąL niemiecki tryjiunał Rzi*szy 
iotntente czynu ksrygcdnegs prze? wtargnięcie do 
domu obcego i orzuczopo zniszczenie płyt”  foto­
graficznej, orcz odbitek. Wyrok ten doznał ostrej 
i uzasadnionej krytyki, z powodu tęgo berndem, 
że z okazyi popełnienia czynu karygodnego tj. 
wtargnięcia do domu obcego, sporząc zono foto­
grafię, nie można tej ostatniej uznać za niedo­
puszczalną.

Kwestyę należą? tylke w ten sposób posta­
wie, że należy się zastanowić, czy portret może 
być spo*ządzonv wbrew woli zmarłego. Na to 
pytanie należy odpowiedzieć „de Ji :ge fe^ende* 
przecząco, nie uchodzi bowiem fotografować 0- 
sobę o rysach nienaturalnych, możliwie skrzy­
wionych. Taksamo należy odpowiedzieć na kute- 
?tyę ze siąnotyiske prawa austr., które nie ze­
zwala rra opublikowanie fotografii Pez zezwole­
nia spadKobierców osoby.

Idąc drogą wyżej wskazaną, należy przyjąć, 
żł spadkobiercy mogą także zabronić sporządze­
nia fptogrśfii Zmarłego.

Th. M A.
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Ekonomista.
Wsi aipp i  ufni iMiiisy,

Największy dotąd w dziejach ludzkości. od 
tygodnia jur trwający strajk góihków  angielskich 
odbije się nrefylko na rynku angielskim, nietv!ko 
sparaliżuje przemysł Wielkiej Brytanii, ale bez- 
wąłpienia wywoła przesilenie na międzynarodo­
wym rynku węglowym, zaciąży ujemnie i na 
przemyśle wszechświatowym. '

W międzynarodowym bowiem handiu pali­
wem, Anglia źajrnuje dotąd mićjsce naczelne, 
mętylku pod w zglęjem  ilości wywożonego węgla 
I. jego wartości, ale również i pod względem 
sfery zbytu, rozciągającej się jeszcze, pt/wiedzieć 
można Dtz  przesady, na wszystkie strony śv tata. 
W ciągu Ostatnich lat pięciu eksport węgla an­
gielskiego wynosił pfrzcćiętme około 65 milionów 
toń, rocenje. wartości około o5Ó milionów kćrón. 
Już sam ogrom tych cyfr starćży dla zóbrazówa- 
nia znaczenia eksportu węglówfeOp Wfejkiej Bry­
tanii dla nięd rymaićdowego hanuu paliwem, dla 
wszechświatowego przytem przemysłu i dla ko,
munikaęyi. .

Naogoł jednak . wysękość eksportu angiel­
skiego od paru lat się Zmniejsza. Z  przerńysłŁrrt 
węglowym '.angielskim pocpyńają konkurować, i 
to z powodzenie!... węgle amerykańskie, południor 
wo-afrykańskie, japońskie i australijskie. Ka kon­
tynencie zaś europejskim groźnym, przeciwnikiem 
dl^ .przemysłu węglowego angielskiego jest pi zer 
.myśł węglowy niemiecki, z roku m, rok coraz 
groźniejszy, corąr bardziej wciskający się na star 

,'fę dla węgli angielskich rynki zbytu: do Francyi, 
Belgii i liolandyi.

P ized niespełna pół wiekiem posiadała jeszcze 
Anglia jakby prawo wyłączności eksportowej wę­
gla na rynku wszechświatowym. Z pórtów an­
gielskich szły tysiące okrętów węgierek w kie­
runku miast portowych Wschodu blizkiegof^i da­
lekiego; do wielkich Ośrodków przemysłowych 
nadmorskich Amferyki południowej, do przy$tani 
całego afrykańskiego pobrzeża. Wzdłuż całego 
sźlaku handlowego na Pąleki Wschód, węgiel an­
gielski z Newcastle, rzec możria, panował niepo­
dzielnie. Były to dla eksportu węglowego angiel­
skiego czasy najświetniejsze Okuło jednak ,oku 
1880 stan ten póćzął się zmieniać. Wytwórczość 
istniejących już wówczas zagłębi węglowych pod 
te czasy Znacznie wjfrośła; zwiększyła się prętem  i 
sąma Iićzba okrętów węglowych zarówno w Ame­
ryce, jak w Australii, południowej Afryce i w’ Jar 
bouii. Wzmógł się niezmiernie pod ten c/a» eks­
port węgli amerykańskich, które w tempie dosyć 
sźybkiem wypchnęły węgiel angielski : dotych­
czasowych tegóż węgla rynków zbytu w całej 
Arneryće centralnei, w KolumbM, Wenezueli i na 
Antyllach.

prawie jediiucześnie rozwijający się prze­
mysł węglowy indyjski pociął z powodzeniem 
konkurować z węglem angielskim w Indyach, ru­
gując. aczkolwiek powoli, tenże węgiel angielski 
na cały*n oceanie Indyjskim od Adenu do oinga- 
pore i wyspy św. Maurycego, który to rynek 
przez długi czas zasilany był węglem z kopalń 
angielskich w Cardiff.

Dalej na Wschód konkurencyę z węglem 
angielskim pódjął węgiel japoński Wprawdzie pod 
względem gatunków, wartości cieplikowej, węgiel 
japom ci znacznie ustępuje węglom angielskim z 
Cardiff, które należą do najprzedniejszych gatun­
ków opałowych, mimo to jednak wszystkie drob­
niejsze okręty, kursujące od Singapore do morza 
Żółtego, opalane są węglem japońskim, bez 
względu, iż jest on kruchy, źle się pali i kopci. 
Jeno marynarka wojenna japońska posiłkuje się 
węglem angielskim, posiadając w  głównych por­
tach i arsenałach morskich obfite zapasy węgla 
z Cardiff.

Rozwój przemysłu węglowego indyjskiego i 
japońskiego wpłynął —  rzecz prosta —  na ogra­
niczenie i to względnie , znaczne eksportu wę­
gla angielskiego na daleki Wschód. Podczas kie- 
ay wywóz węgla kamiennego z Anglii na Wschód 
daleki wynosił w 1880 r. 632.000 ton, tedy w 
1902 r. ogólna ilość wywiezionego w tamte stro- 
ny węgla zmniejszyła się, wynosząc 566.000 ton
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czyli w ciągu 22 lut o ł0 ‘4 prr. Eksport nato 
miast węgla japońskiego podniósł się w ciągu te­
go czasu z ilości zupełnie nieznacznych do 3 
milionów’ ton rocznie, pięęiokibtnic zatem prze­
wyższa obiecńie ilościowo wywóz angielski.

Nju lepiej dle przemysłu i eksportu węglo­
wego angielskiego ułożyły się stosunki i na oce­
anie Spokojnym. Tutaj ' do walki z eksportem 
angielskim- wystąpiły aslrałijskie Kopalnie węgla z 
Nowej Walii południowej oraz kopalnie ropy i 
węgla z amerykańskich kolonii brytyjskich, te 
ostatnie zwłaszcza, osłabiając przywóz węgla an­
gielskiego do tak olbrzymiego- ośrodka portowe 
go. przemysłowego i handlowego, jakim jest Sen 
Francisco. Naagói w tych stronach eksport węgla 
engięlskięgo zhaesmie podupadł, przy jednocze­
snym wzroście wywozu węgla australijskiego, 
który w ciągu lat |0, ód r, 1b90 do r. 1900 pod­
niósł się ze 174.000 ton do 480.000 ten.

Wobec skierov:ania całego ruchu handlo­
wego na Wschód przez kaw ł Suezki, pobrzeża 
afrykańskie straciły nM ?wem znaczeniu, Mimo to 
i tutaj węglom angielskim dąje się odczuć i to 
znacznie konkurencja kopalń południowo-afrykańr 
skich i transwalskjch. . , • ■ ■■
- Ograbienie, ą'nawet całkowite utrata poza­

europejskich rynków zbytu, jakie przed kil­
kudziesięciu laty niepodzielnie przecież znajdo­
wały się w rękach ąngitlskięh, nie stanowiło zu­
pełnie żadnych niespodzianek dle właścicieli ko­
palń'angielskich. Utratę ich przepowiadała jeszcze 
przed 4C laty speęyajnię przez r z ą d , wielkobry- 
tański delego wana w r, 1871 kornisya, któr.ej zar 
daniem było zbadać przyszłość przemysłu węglo­
wego angielskiego, Wedle tej kornisyi przemysł 
węgle wy angielski miał. i to względnie prędko utra­
cić wschodnie amerykańskie i afrykańskie tynki 
wywozowe, n idal jednak jak: sadziła rzeczona ko­
misy a, utrzymany m ia ib yć  rynek europejski.

Jednak i na gruncie europejskim napotkał 
przemysł węglowy angielski groźnego końkuienta, 
którym jest zmakomicit rozwijający się przemysł 
węglowy niemiecki. Niebezpieczeństwo dla przer 
mysłu węglowego angielskiego tkwi przedewszyst- 
kiem w zwyżkowej tendericyi produkcyi opałowej 
niemieckiej, przy tendenc; i zniżkowej w przemy­
śle węglowym angielskim; W ciągu ostatnich łat 
5-ciu produkeya węglowa obu tych państw przed­
stawiała się następująco (w . miliona* h ton) ;

rok Anglia N.emcy
1906 —  251 —  134
1907 —  267 140
1908 -  261 -  145
1909 - 263 —  146
1910 264 —  150

Obie te, wręcz ,-izeciwne dążności wystę­
pują zatem tutaj zupełnie wyraźnie. Dają się ona 
również dosyć wyraźnie zauważyć i w eksporcie 
zagranicznym węgla z Anglii i Niemiec. W ciągu 
bowiem ostatnich lat 10-ciu wywieziono węgla 
(w  milionach ton):

rok Anglia Niemcy
1901 —  43*7 —  17-6
1902 —  -4-8 —  18-6
1303 -  46*6 -  204
1904 —  48-2 —  2, r 2
1905 —  49-3 —  21-5
1906 —  57-7 - r ‘ 23‘6
1907 —  66-0 -rr ,24*7
1908 —  >51 — 258
1909 —  65 6 —  279
1910 -  64-5 -  29"6

Jak widać z  powyższej tabelki eksport wę­
gla angielskiego od r. 1907 zmniejszył się, 
wp-swdzie nieznacznie, ale zmniejszył, podczas 
kiedy ekspor. niemiecki stale wzrasta, bez ża­
dnych w kierunku zniżkowv.n odchyleń. Wpraw­
dzie Jo Niemiec również jest importowany wę­
giel zagraniczny, ale różnięa wywozu niemieckiego 
a .przywóz do Niemiec stale silnie wzrasta, 
zwiększając się w ciągu ostatnich lat 10 z 8 mi­
lionów ns 13 milionów ton. Słowem wywóz wę­
gla niemieckiego wykazuje silną dążność zwyżko­
wą, natomiast angielskiego wręcz przeciwną —  
zniżkową. . '

Szczególnie pocieszającemu są dane cyfrowe 
dotyczące przywozu węgla angielskiego i niemie­
ckiego na stare już rynki zbytu dla paliwa ąn- 
giejskiegc, mianowicie do Francyi i Belgii. Przy­
wieziono mianowicie węgla do Francyi (w to­
nach):
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z Anglii z Niemiec
1906 8,381.000. 4,359.000
1910 8,442.006, 5,084.000
Do Belgii (w  tonach):

z Anglii z Niemiec
1906 1,528.000. 3,428.000
1910 1,677.000, 4,563.000
I w tym wypadku skromna garść cyfr wy­

mownie świadczy zaledwie o powolnem bardzo 
zwiększaniu się przywozu angielskiego, gdy jedno­
cześnie przywóz niemiecki rośnie szybko. Nie na­
leży prżytem zapominać, że Francya i Belgia to 
dawne bardzo rynki angielskie, że przemysł wę­
glowy angielski korzysta z taniej drogi morskie;, 
kiedy tymczasem węgiel niemiecki wyłącznie po­
sługuje się transportem kolejowym, znacznie 
droższym.

Z rynków dla przemysłu węglowego angiel­
skiego drugo i trzeciorzędnych, do których 
należy i Austrya, węgiel niemiecki z powodzeniem 
poczyna konkurować również we Włoszech, ru­
gując powoli węgiel angielski.

M>mo jedr.uk znacznego ograniczenia sfery 
zbytu, mimo wzrastającej silnie z roku na rok 
ko.ikurencyi węgla niemieckiego, przemysł wę­
glowy angielski, ; zajmuje dotąd pierwsze, jako 
eksporter, miejsce na rynku wszechświatowym. 
W tych warunkach, strajk górników angielskich, 
których głównem obęrnie hasłem jest „eight bob 
a doy“ —  o£m szylingów minimalnej dziennej 
płacy, odbić się ujemnie musi i na węglowym 
rynku wszechświatowym, a co za tern idzie, po­
ważnie wstrząsnąć tak ważnym fundamentem 
dzisiejszej wytwórczości przemysłowo-fabrycznej, 
jakim jest —  opał. K. R.

Przegląd giełdowy.
( Oryginalne sprawozdanie „Gazety Wieczornej*}.

Akcya centr. Banku węgierskich Inslytucyi 
finansowych. Stosunki tego Banku z grupą 
francuską. Banki węgierskie, zmierzające do 
wzrostu. Zwiększanie kapitałów wśrćd Ban­
ków węgtęrskicn. Sytuacya na targach pie­
niężnych. Pank londyński i Syndykat Bon­
ków francuskich. Obawa kierowników Ban­
ków emisyjnych. Wpływ strajku węglowego  
na targi pieniężne. Targi niemieckie. Trud 
nouci w  sprowadzaniu kapitałów. Zagłębie  
wcstfalsko-nadreńskie. Proklamacya strajku 
generćFnejó. Wrzenie wśród górników z Gór­

nego Śląska.
Wiedeń dnia 13 marca.

Fakt, że centralny Bank węgierskich Insty- 
tucyi finansowych zwrócił się do wielkich Ban­
ków budapeszteńskich z prośbą o pomoc, stanowi 
bardzo nieprzyjemną niespodziankę. Wiadomą 
było rzeeżą, że Bank ten pozostawał w stosun­
kach z pewną g^upą francuską, która w roku 
zeszłym zobowiązała się do objęcia nowe; emisyi 
akcyi tej instytucyi w kwocie 10 milionów ko­
ron ; projektowano też założenie Filii w Paryżu 
Obecnie okazuje się, że umowy tej nic wpro«'a 
dzono w czyn i że łącznikiem między Bankiem 
a rynkiem francuskim była firma paryska Heu- 
<*oite & Muller, która niedawno ZDankrutowala 
Bank centralny zaś rozpoczął prowadzić interes 
z takim lozmuchęin, jak gdyby jur był w posia­
daniu nowego kapitału. To właśnie spowodowało 
obecne trudne położenie Banku. Bank centralny 
pozostaje w pewnych stosunkach z b u d a ­
p e s z t e ń s k i m  B a n k i e m  a k c y j n y m ,  
którego akcye w zeszłym roku nagle spadły, co 
wywołało wielkie zaniepokojenie na giełdzie. Aż 
pięciu członKó"’ Dyrekcyi Eanku centralnego 
wchodzi równocześnie w skład Dyrekcyi buda­
peszteńskiego akcyjnego Towarzystwa bankowego. 
Nie UDrawnia to jeszcze do wniosku, że trudno­
ści, z jakiemi walczy pierwszy Bank, wpłyr ą 
niekorzyrtnie i na drugi, zwłaszcza, jeżeli wielkie 
Banki n ie . odmówią wezwaniu Banku centralnego, 
którego popiera były minister finansów V6"ćłs i 
zapobiegną dalszemu szerzeniu się przesilenia. 
Jednak przypadek ten ma nieprzyjemną strunę 
s y m p t o m a t y c z n ą .  Bank centralny nie jest 
jedynym Bankiem węgierskim, który zmierzał 
prędko do wzrostu; w roku 1905 wynosił jego 
kapitał akcyjny jeszcze tylko milion koron, a w 
roku 1911 postanowił Bank zwiększyć swój i:a-
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pitał zakładowy z 10 do 20 milionów koron, 
Jesl to wogóle charakterystyczne dla bankowości 
węgierskiej. Zwiększenia kapitałów wśrów Ban­
ków węgierskich w ostatnich dwu latach są 
znacznie liczniejsze, niż w Austryi, a także sumy 
zaangażowane są o wiele większe. Było od po- 
czdtKu rzeczą wątpliwą, czy te sumy zostaną 
rzeczywiście wpłacone, a teraz okazuje się, ak 
smutne konsekwencyc może mieć fikcyjne tylko 
podwyższenie kapitału akcyjnego.

Wypadki tego rodzaju zdarzyć się mogą 
tylko w czasie wielkiej ciasnoty pieniądza —  to­
też potrzeba senacyi Banku Centralnego jest no­
wym dowodem tego, że stosunki na targu pie­
niężnym nie bardzo jeszcze się poprawiły. Bank 
londyński w zeszłym tygodniu wystąpił wprawdzie 
i ofiarował pieniądze dla kontyngentu, a także 
zwrócił się do Wiednia; również syndykat ban­
ków francuskich mógł wprowadzić na targ drugą 
połowę listów zastawnych węgierskiego Banku 
hipotecznego na 50 milionów franków, objętych 
w roku zeszłym, ale póki Francya nie dostarcza 
pieniędzy do nowych przedsiębiorstw, pók5 ob­
staje przy koncentracyi kapitałów gotówkowych, 
nie można się spodziewać istotnego polepszenia 
położenia targu pieniężnego.

Najważniejszym powodem zaniepokojenia 
jest atoli obawa kierowników banków emisyj­
nych w Niemczech i Austro-Węgrzech przed 
skutkami zbytniego zaangażowania ich środków 
i wynikłe stąd plany reform. Oczekuje się z 
wielkie.n napięciem kompromisu między prezy­
dentem niemieckiego banku państwowego i w iel­
kimi bankami niemieckimi odnośnie do środków 
ograniczenia zapotrzebowania kredytu. Zdaje się, 
że i w Austryi ma być wdrożona podobna akcya, 
jednak dopiero po przeprowadzeniu zamierzo­
nych podwyższeń kapitału i kilku innych pilnych 
transakcyi finansowych.

Targi efektów dotychczas nie bardzo ucier­
piały z powodu wybuchu strajku węglowego w 
Anglii i poważnych obaw podobnych walk w 
Niemczech. Przemysł obecnie opiera się stosun­
kowo na silnej podstawie, a giełdy przynajmniej w 
Niemczech nie postąpiły za rozwojem przemy­
słu, wchodzącego teraz właśnie w okres kon- 
junktury zwyżkowej, lecz przeciwnie, objawiły od 
lata raczej odporne usposobienie. Rozwój prze­
mysłowy odbił się słabo na rynkach niemieckich, 
kióre po wpływem troski zrazu politycznej, a na­
stępnie ciasnoty pieniądza, zajęły przeciwne sta­
nowisko i ulegały czasowo silnym wstrząśnie- 
niom.

Przemysł ożywiony jest nadzieją, targi na­
tomiast zniechęcone i przygnębione. Bilansy ban­
ków niemieckich wykazują dobitnie trudności, 
z jakiemi połączone jest sprowadzenie potrze­
bnych kapitałów. Przemysł niemiecki wytrzyma 
strajk węglarzy, a podwyższenie cen węgla nie 
bardzo mu zaszkodzi wobec zasadniczego polep­
szenia warunków zbytu. l)Ia rynków niemieckich 
znacznie zawilszym, jest problem, jak mają sobie 
poradzić wobec gniotącego braku kapitału.

Silne przesilenie kredytowe występuje także 
w Austry., choć konstelacya gospodarcza jest pod 
wielu względami odmienna. Z ogłoszonych nie­
dawno sprawozdań wielkich towarzystw górni­
czych wynika, że przemysł jest podootatkiem za­
trudniony, o ceny zadowalające, w kursach prze­
bijają się już widoki zasadniczego polepszenia.

Mimo wszystko jednak obecny ruch straj­
kowy pozostawia ślady na międzynarodowych 
targach pieniężnych, a skutki są już gdzieniegdzie 
nawet widoczne.

Z głównego centrum węglowego w Niem­
czech. z zagłębia westfalsko-nadreńskiego, iuż od 
kilku dni dochodziły alarmujące wieści o biizkim 
wybuchu strajku górników. Robotnicy domagali 
Się przedewszystkiem podwyższenia zarobków, na 
co właściciele kopalń zgodzić się nie chcieli, do­
wodząc, że kopalnie w ostatnich latach dają 
małe tylko zyski, a zarobki górników mimo to 
poszty w gorę.

Sytuacya z każdym dniem się zaostrzała. 
Trzy westfałsko-nadreńskie organizacye górnicze; 
stary, czyli socyałistyczny Związek, dalej Związek 
hitsch-dunkierowski i Zjednoczenie zawoaowe 
polskie, połączyły się we wspólnej akcyi i czy­
niły wszelkie możliwe zabiegi, aby górników po 
wstrzymać od strajkowania. Organizacye te uwa­
żały bowiem, że górnicy nie są jeszcze dostate­
cznie zorganizowani, a kasy strajkowe nie są tak

zaopatrzone, aby można przystąpić do takiej, 
wałki, jak strajk, która nawet przy najlepszej or­
ganizacyi i wielkich zapasach pieniężnych może 
się stać dla samych górników ry,zykowną i nie­
bezpieczną.

Przestrogi organizacyi górniczych nie zna' 
lazły jednak posłuchu u górników, którzy pod 
wrażeniem wiadomości, dochodzących z Anglii, 
w przeciwieństwie do swoich organizacyi, uważali 
chwilę obecną za najodpowiedniejszą do wywal­
czenia sobie lepszych warunków pracy i zarobko­
w an i. W niedzielę odbyły się też w zagłębiu 
westfalsko-nadreńskien. bardzo liczne zgromadze­
nia, na których uchwalono w poniedziałek pro­
klamowanie strajku generalnego.

Liczyć się wobec tego należało z wybuchem 
nowego olbrzymiego strajku, którego następstwa 
przybrać mogą rozmiary poważnego przesilenia 
ekonomicznego, a nawet doprowadzić do klęski 
ekonomicznej, gdyby strajk miał dłużej potrwać.

Z uórnegc Śląssa nadchodzą od kilku dni 
niepokojące wiadomości o wrzeniu wśród tamtej­
szych górników. Wprawazie nie doszło ta.n jeszcze 
do wybuchu, ale wieści z Anglii, obecnie zaś 
także z zagłębia westfalsko-nadreńskiego, podnie­
cają wrzenie i kto wie, czy już za kilka dni i tam 
nie wybuchnie strajk powszechny.

W ten sposób za przykładem Anglii w ce­
sarstwie niemieckiein wybuchłaby wielka wojna 
ekonomiczna, która odbić rmtsiałaby się na całym 
kontynencie. Węgiel górnośląski dowożony jest 
także do G a I i c y i. Z chwilą wybuchu strajku 
w Nadrenii i Westfalii oczywiście przedewszyst- 
kiem eksport węgła tamtejszego będzie wstrzy­
many. Jeżeli zaś i na Górnym Śląsku przyjdzie 
do strajku, natenczas dla samych Niemiec w prze­
ciągu krótkiego już cza3u może węgla zabraknąć. 
Samo 3askie zagłębie węglowo nie wystarczy, aby 
Niemcy —  nie mówiąc już o innych państwach — 
zaopatrzyć w węgiel.

W Westfalii i Nadrenii strajkuje od razu 
około 200.000 górników, w tent około 40 00U gór­
ników Polaków. Na Górnym Śląsku wchodziłaby 
w rachubę mniej więcej 100-tysięczna irm ia ro­
botnicza.

I wow. 14 marca.

Automatyczna centrala telefoniczna we  
Lwowie. Pod powyższym nagłówkiem umieści­
liśmy artykuł w „Gazecie W ieczornej" z dnia 5. 
bm. w Nr. 563, w którym Związek fabryczny 
przedstawił obecnie wszczęią akcyę przez siebie
0 automatyczną centralę telefoniczną we Lwowie. 
Nie chcąc się powtarzać, nie nadmieniliśmy po­
nownie tego co już w Nr. 294. z dnia 25. wrze­
śnia 1911 powiedzieliśmy, że tylko łwowska Izba 
handlowa i przemysłowa zainieyowała akcyę o 
automatyczną centralę telefoniczną we Lwowie, 
nią się zajmowała i nadal zajmuje. W sprawie 
automatycznej centrali telefonicznej, specyalnie 
interweniował osobiście prezydent Izby handlo­
wej i przemysłowej p. Ho-owitz, wraz z odnoś­
nym referentem izbowym u ministra i u szefa 
sekcyi min. handlu Wagnera. Jeżeli dojdzie do 
skutku automatyczna centrala telefoniczna, po­
niesie zasługę około tej oprawy w pierwszym 
rzędzie Izba handlowa i przemysłowa, jako ini- 
cyatorka myśli, a następnie poważna jej opie­
kunka. Sprawa jest jednak bardzo trudna do 
przeprowadzenia i tylko bardzo gorliwe zajęcie 
się sprawą wszystkich tych, którzy są do tego 
powołani z urzędu, czy to na nrmcy swych wpły­
wów, czy też z czysto obywatelskiego obowiązku, 
może doprowadzić akcyę do pożądanego re­
zultatu.

Przeciw podwyższeniu opłat za boczne 
stacye telefoniczne. Z Wiednia donoszą nam : 
U ministra handlu Rosslera, zjawiła się deputa- 
cya Izb handlowych i przemysłowy! h w Czechach, 
która ministrowi wręczyła memoryał, domagający 
sie rozwoju intenzywniejszego poczt, telegrafów
1 telefonów. Przy tej sposobności deputacya za­
protestowała przeciw podwyższeniu opłat za po­
boczne stacye telefoniczne. Minister oświadczył, 
że wstrzyma tę podwyżkę do końca września, a 
w międzyczasie zwoła ankietę, na której repre­
zentanci Izb będą mogli wypowiedzieć swe żą­
dania.

Pierwsza polska fabryka film kinemato­
graficznych. Pierwsze galic. przedsiębiorstwo 
wyrobu i wypożyczalnia film kinematograficznych

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością powsta­
łe przed trzema tygodniami, postawiło sobie za 
zadanie usunąć z  kinoteatrów polskich wszystko 
to co obce.

W kinoteatrach bowiem naszych dsje się 
publiczności z reguły obce obrazy zaopatrzone w 
niemieckie napisy. W ten sposób w kinoteatrach 
przeżywamy chwile uprzytomniające nam naszą 
sfabość w stosunku do wrogów', którzy swym bo­
gato rozwiniętym przemysłem pragną nasz na 
każdym kroku podbijać.

Program działania przedsiębiorstwa naszego 
na najbliższy okres jest następujący Początko­
wo poczvnamy wypożyczać naszym przedsiębior­
com kinematograficznym gotowe programy, opa­
trzone u nas w napisy po 'sk ie; nownocześnie 
rozpoczynamy robić zdjęcia kinematograficzne 
naszych fabryk i zakładów przemysłowych, a w 
najbliższych kilku tygodniach wystąpimy w kino­
teatrach naszych i zagranicznych z naszym dra­
matem polskim.

W plamę jest a nawet już rozpoczęto od* 
powiędnie kroki przygotowawcze do wykonania 
zdjęcia jednego z naszych najklasyczniejszych 
dramatów polskich „Mazepy* Słowackiego.

Dalszy program działania obejm uje: wyho- 
nanie instałacyi kinoteatrów we wszystkich m iej' 
scowościach kraju, założenie u siebie szkoły o- 
peratorów, celem wprowadzenia w ten dział prze­
mysłu swoich, dotychczas bowiem musieliśmy się 
posługiwać wyłącznie siłami zagranicznymi. —  
Przedsiębiorstwu stojące na silnych podstawach 
finansowych skupiło najwybitniejsze siły techni­
czne, dające zupełną gwarar.cyę sumiennego wy­
konania podjętych prac. —  W przedsiębiorstwie 
prócz wymienionych w czasopismach osób zaan­
gażowanych jest kilku profesorów z naszej połi* 
techniki między innami prof. Dzieślewski, Anczyc, 
Suchowiak, Denizot,

Pierwsze wynonane przez firmę napisy pol­
skie okazały się stosownie do zapowiedzi dnia 11  
bm. w kinoteatrze lwowskim p. Kuchara w Pasa­
żu Mikołascha. Cały szereg zamówień nadesłany 
ze Lwowa, a przedewszystkiem z prowincyi daje 
młodej firmie pewność, że potrzeba istnienia 
przedsiębiorstwa jest oczywista.

N iew yp łacalność, ual. Związek wierzycieli 
we Lwowie ul. Wałowa 11. ogłasza niewypłacal' 
ność firmy Estera Korber i Pinkas Korber w 
Rozwadowie.

Sprawozdania siełdowel towarowo.
Zboże.

Sprawozdanie ta igow « BanKn rolniczego 
we Lwewio.

Lwów, dnia 14. marca 1912. Dziś notujemy na 50 
Kg. loco Lwów. Waiuta koronowa. Pszenica gotowa od U '20 
do 11 JO- Żyto gotowe 9'10 dc 9'40. Owies obroczny gotowy 
8‘—  do 8'30. Jęczmień pastewny 8'—  do 8'5C. Jęczmień 
browarniany 8'50 do 10\ń0. Groch dc gotowania 9 '— do 
,3 —. Wyka t0'50 do H ‘50. Koniczyna czerwona 80'— do 
90‘—. Koniczyna biała 115'—  do .35'— . Koniczyna szwedz­
ka 75'— do 90'—. TymoUa 70'— do 75’—.

Ceny nierogacizny w Wiedniu.
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i uzody chle­

wnej we Lwowie, ul. Słowackiego I. 16).
Ceny na targu wiedeńskim dnia 12. marca w ko­

ronach za 100 kg żywej wagi.
Spęd razem 16304, z tego młodych galicyjskich 

12120, tłustych węgierskich 4384, przez orgamtacye na­
deszło 875 sztuk.

Ceny sztuk galicyjskich: wybrakowane od 80—90, 
lekkie od 90— 110, ciężkie 110—120.

Spęd ne targu dnia 12. bm. by* większy niż spęd 
zeszłotygodniowy. Ogółem o 3127 sztuk, a mianowicie o 
3071  sztuk młodych i 5 sztuk tłustych . Cfcny sztuk gali­
cyjskich poszły w górę w najniższych sortach o 6 na!., 
w średnich sortach o 4 hal., w pierwszych sortach o 4 hal. 
na 1 kg. żywej wagi.

Geny bydła rogatego w  Wiedniu.
(Komunikat galicyjskiej Spółlc. zbytu bydłr i trzody chle­

wnej we Lwowie uł. Słowackiego 1. 16.
Ceny na targu wiedeńskim anic 11. marca w Ko­

ronach za 100 kg. żywej wagi.
Spęd wołów tucznych 3014, sztuk chuaych 578, 

galicyjskich 411, przez organizacye nadeszic 27.
Ceny: woły tuczne 86— 112, galicyjskie 90— 114, 

buhaje 54—98, krowy 74—96, chude 54—7*.
Spęd bydła rogatego nr targu dnia 11 bm. był 

mniejszy ruż na targu zeszłotygodniowym ogółem o 226 
sztuk. Z tego powodu ceny bycia poszły w górę, a mia­
nowicie woły tuczne o 2 K, woły galicyjskie » 4 K, bu­
hajów c 2 K, krów o 4 K, bydła cnuaego o 8 K. na 100 
kg. żywej wagi.
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DOM SPEDYCYJNY ZAŁOŻONY W R. 1Ś38 2182

H . M E N D E L 3 0 B N  jS-
KRaKOW , u w n tu s C  KOL, TEL. NK. aa.

B d {| a ia iu  (O d o rb o rg i  d w o N c e  K o l T o lo fo .i  n r . ?C. 
Ó iW ią o in ., d # o a a ( i  R. t* l. £ 4 . ^  S łe z a K o itb t  d w o ­

rze c  k o le jo w y , T e l. 4 .
Odprawa cłowa przesyłek zagranicznych, w ć-y  m eblowe. — Trans­

porty m iędzynarodowe po tenech ryczałtowych.
BIURA SPEDYC JNL C. K. KOLEI PAŃSTVL (KOLEI POŁMÓCNEJ).

a  bank  e
PRZEMYSŁOWY

Z
ZdkhiLń ftffiwhy w*g lWd«A0v 111. 3c rfa ja  1. 13. 
Tel. 613 1 ! W  n  PISlu w byneif.

m m  i ,  8 . 1 6 .  T o t a t a i  t e .

Kapitał akcyjny Kp.OOOMOO K,
Wkładki na ksią£sc%kf na rachunek bieżący
za Oprocentowaniem dżienrteńi. Wyplata do 5000 koron bez 
wypowiedzenia. Podatek rentowy Opłaca BanK a własnych  
funduszów. —  N& prowinfcyę wysyła Się czeki, umożliwiające 

J rpratę w każdym urzędzie pocztowym,
Korzystne kupno i up.zeaaz papierów wartościowych, dewiz* 
losów, walut i monet. \vadyr. i kaucye także We własnych 
listach gwarancyjnych, —  Kredyt podatkowy i cłowy. Eskont 
i inkaso weksli. —- Pożyczki hipoteczne na przedsiębiorstwa, 
przemysłów- —  Przekazy i listy kredytowe na miejsca ką­

pielowe i miasta całego ś wiatr.
JaKo k on ysth tj i p ew ^ą  LOKACYF^ Rapi* 
ta lów  polecam y pupil& rne bezpiacteńsFwo, 
mające oLIigacye 4*P*‘C- pożyczki Król. stół. 
m. «w o iv a  a r. 1911, Które sprzedajem y po  

s Hdrsie dżlennyni.
r GODZINY KASOWE ÓD fi do 4 BEZ PRZERWY i

Akcyjne Towarzystwo Budowy Maszyn
„p :\a 2 s k a  a k c i ó w a  s t r o j i r n a "  

przedtem R u s t o n ,  Bromovshy i Ringhoffer
JE*$fc.A.C3r.A. (czeska). m m m m

Maszyny Chłodnicze i do wyrobu lodu systemem bezwodnika węglowego i amoniaku dla fabryk lodu, rzeźni, hal 
targowych, brówarćw, mleczarni, ratineryi i.af‘ y itd. —  Urządzenie rzeźni według oświadczonych własnych paterttow. —« 
Zakłady do przerabiania padlin i odpadków mięsnych patentowanego systemu P o d e w l l s a .  —  Zakłady do spalania 
śmieci miejskich patentowanego systemu Hórs f a l a ,  —  Maszyny do czyszczenia ulic. —  Aparaty do zbierania 
i odwozki śmiecia. —  Walce drogowe parowe i ropne. “ • Kompletne urządzenia browarów i słodowni, gorzelń 
t rafineryi spirytusu, fabryk i rafinefyi cukru, jakoteż odćuKrzenia syrupu. --- Kompletne Urządzenia hąptelowe i za­
kładów wodG-leczniczych. —  łnstalacye centralnego ogrzewania i "'pw* str tania. —  Mosty i konstrukćye żela­
zne. —- Żurawy i urządzenia transportowe. —  Zbiorniki gazu. — Mechaniczne wyzbrojenie dla kolei żelaznych.

B iu fo  inżyn iersk ie  d la  G a licy ! i ŁuK ow in y

] starszy inżynier MAKSYMILIAN WILLER [
LWAw, ul. PatoeR lsge fie, —- Telefon  l o  is. 2494
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Przy osłabieniu czynności serca, neurastenii i 
braku apetytu działają znakomicie

G r a n u l k i  i  t a b S f e ł K l  K o l a

„LAOROOIT
wyrabiane z orzecUuiw hola (zawierających kof- 

fyinę, kolanlnę i theobtonifmj).
Cenn 1 flakonu Gra.mlek Kola Laakoo.i Ker. 150 
Cena 1 flakonu Tabletek Kola Laokoon Kor. 2r—
Ifprasza sitl o łaskawe zwrnzMiic uwagi na irapis 

. „LAO K O O N ' 2o21

Do nabycia wc wszystkich Aptekach i dróg.
Skład g50v.Tr1 na Galicę.; i Bukowinę:

rifi? m l O T  i s 8t e ,  b i g n r y a  k  La/sw fs-

R O N K U R S .
5^itóc szrfisla Kątęh'-

szetri konkurs na posady itKj>e|jfcrą, do fcfirśsSj 
obowiązków należy.

Ciirwaiile nad czystością gmachu.- n a d S t nad 
cala służbą i ut.zyma.ije u niej Odpowiedniej dy- 
scypłiny,. nadzot ®vać by dozorcy chć.-yęfi . 'wykony­
wali polecenia lekarzy odnośnie do cfc$tycn,,.ifth9 z 
posadą tą półaczctte czynności wskaże się ńą ml<*jsr«..

■Pierwszeństwo do Btrr-gdianią tćj-f ós.ady rnajj 
wysłużeni poooficerowie -wojsk-ów: służby sanitarnej, 
którzy nie przekroczył! 40 roktj iy c la  są s tw ril 
jfblhagp,

Ijpdania należycie. ■łdóJtpiwntoóraue ttn ltó  
należy do Zarządu szpitala flraet. najdalej do 13. 
kwietna b. r.

Bliższych sfcesegutdw udzieki Za»ząd szpitala 
w  godzinach przedpołudniowych. £499

Akademicka 14tJ  ̂ aIR  I

«AeC
. * 33S7
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KkAKÓoT 

ni. Szeo&ltf fc?*

Znaczna i n s t y f u c y a !  
banków* poszukuje 

m łodego buchaltera, 
obeznanego z Bankowo* 
ścią, ru typowanego w 
prowadzeniu pi ima no­
ty. Posada zaraz do ob ­
jęcia. O fe rty  wraz z po ­
daniem warunków do 
biura ogłoszeń Berger, 
Z iinoi owicza 10 5447

Daszyna do 
o o pisanin

Praktykant z ukończoną 
szkolą handlową, z ladncrn1 

pismem, znajdzie umieszcze­
nie w biurze handle w a r  
Oferty: „ Praktykant^ Biuro 
Brucka, Kościuszki 2. 3448

'Tan io  do sprzedania gar !
*  nitur salonowy orzechowy 

z Branżami, porcelana, szldo, 
drobiazgi, Zybiikicwicza S, I. p.

I n k a s e n t  zaufany z do­
brem ! p o lecen iam i po­

trzebny zaraz do w iększe­
go przedsiębiorstw; fabry­
cznego we Lwow ie. W vraa-j 
pana kaucya 3.000 koron 
Zgłoszenia wraz z 'odpisami! 
świadectw i podaniem śąd~- 
neao wynagrodzenia wnosić 
należy ped „S t.“  do biura 
dzienników Sokołowskiego,; 
pasaż Hausmana. 3441 j

Kasy ogniotrwałe Polzera 
Spćłk dostawców nadwor­

nych, Wiedeń. Komisowa 
sprzedaż u firmy Caro Jelli- 
nek, Lwów. Kościuszki 22.

A dw oka t dr. Schorr w 
Pruchniku doszukuje! 

zdolnego i rutynowanego kor.-, 
oypienta z dniem 1. kwietnia.! 
Refek fanci zechcą podać do-; 
tychczasowa praktykę.

Dom dla nowoczesnych 
urządzeń biurowych ^

aeRIEKT EllLltfl
L w ó w , pi. S m o lk i 1. 4.
2222 Telef. 82!

AZOTNIAK
(wap-łc ....:

uzyskany, z azotu powietr** ■ v  jest najtans.zyjn 
i nijicp.-rym, ■ azotawym. :W 3

Cenniki i broszurki 
darmo i o płatnie.

J fli fc r  kARRACH 
l.e  ów , dl. K o śc in śz ». iS.

W Domu Katolicbiu
i p r z y  u l i c /  G r ó d e s f c i e j  I .  2 B .  d o  w y n a j ę c i a  z a -  
! raz lokale nu ęktópy po bfirdzo przystępnej cenie.

Od. 1 . czerwca b. r. wielka ssla i A pokoje 

1 dla 7 mra^zystw, centralne ogrzewanie, iirrtalecya 

tdćkityczria.
■SgBBMBWMWIIWIIIIIillWIWW

li Zwyczajne Walae Zgpc.Twezenłą członków

U N I A  G A Ł / 1 C 1 J S K A
d U  w y r o b u  w  ż e ln ^ n r o h  i  b u d o w y  
m o s t ó w  w  S ta u fa la w  u w te  pń -̂.ikujo

L d o in y c h  zastępców
w  każdem  mieście, z a  w y s o k ą  p r o w i s t y ą .  O f e r ­
ty n a le w  w n o s i ć  do Zarzędu  labryki w  S t a ­

n i s ł a w o w i e .  24Ś 2

wszelkich ń-,jf.v'.r- 
kzyjh systemów i 
dubeltówki, *ró»- 

fufst, srtueóry, rewolwery , brow m .ig i, p i­
stolety, fioberty etc. poieca najs-jm.ermiej

Oswynsjpia.
!i )

jT U illa  z ogrodem, 9 pokoi,! 
W  przynaseżytości, ul. Chrz,.- j 

(nowskiej !. 4. 344Ć
i W iadom ość: B a .ni u i t : 
^Potockiego 49. Tel. 1S&S,

kredytowei w  Busku,„tow. ząrej. z ogr—  póręU ,ócoed d e  j a | | | | | p | a  
się dnia 23. marca 1912 o  gód i. 7 wiecfcorcin v> dómu nr. H  H  I B  R  I  R  
213 w Busku, z następując?*’ t l l w l P E I K I i

TORZADKIPM  :
1. Odczytanie epraw»zdą*da <«w1ępfa #P<^i»zechnego 

Związku4 z odoytej duia '2| yrześnią 19H rfeWizyi z r.uącl- 
kletni uwagami „Powszechnego Żwiązku'*.

2. Sprawozdanie EwrefecW z ćzcuńośći i rachunków 
za r. 1911.

3. Sprawc-zdartlc I:oniłĄi.rewisy}fifcj'^i^^ wńióśeli tćjie 
na udzielerje Dyrrftęyi i  Radrię i ądzu«*ejj, absoliitwyunt 
z czymnoścl i rachunków Ą  fpis 7^51 fg  75 sta«łh ió

4. Wńlęsck. Rady ńadzórćęej ćó !o  rozdziału czyste­
go zysku z r. 1911.

5. Wylosowanie ! p ó iw ra y  wybdr 2-ch ■ czjonków 
Rady nadzorczej {§  24 aiat)

6. Wybór 3-ch czfcpków !io:niSvi jów iz-ftfei rra tok 
1912 (§  48 stef.) ' '

7. Wnlóaki Członkc??/. ' :
Zauważa się., że do praa.-.otrtoeBOŚci uchwał nzalnego 

Zgromadzctiia (s p łff fc ly  ksżda-.jloSć , zebn»hvch cdłoulló-*
{§  43 ataŁ). ■ '  ■

Zaifitmięcie raci.tmków.i i>i!ai,s.wj-roż&ne są w biu­
rze Tawarzys-ttea gdzie w  ^udżi.rktcó ■órz^dorA-cIi moSHa je 
przejrzeć, ■■ 2491

Bpsk, dnja 11. nurc t lÓTy. ;
Rada nadzorcza Kasy Etx.dy SM^ej w Busku sto w. 

zarej. z ogr. poręką.

ARJE HEU6R* FEtWSC UAVBVOGEU

a fia g *  c* «• upńsyw.

W  FABRYKA BROKI
1. Nowotny, Praga

0 0 0 0

Janóralne zastępstwo n? GeJicye i Bukowinę, 
óraz bogato TKrppn-zorty skrat okazowy w 

Domu handlowo-komismiń m 2231

l  liSZKCTIEł i J. lillBREI
L w ó w , txl. ŁącRi^efo 1. A.

Gęnnisi, kosztorysy r.a żądanie dam-wl

W  nowo wybudowanym ba-j 
zarze (obok kościoła św. El- N U T Y !  
żbiety) są rozmaite lokaino- NO W O ŚC I!
S-CJ na sklepy, kawionnę l r e - : , .  ),,n ;r
stauracyę zaraz do v.yna}e- J  , -V  . K . .

r  miiefara ją .  . . M O ; 
Ska-ga . . . . . .  i s o

Teatr nmiimici varićtś bristol
Występy pierwszorzędnych artystów.- Codziennie 2 komedie.

POC2ATEK O  G O D Z 8. MITECiÓR. 2410

cia Bliższych wiadomotci u  
dzieli przebywający we L w o -L  
wie w  Grand hozelu pełno- v r  ̂  
mocnik skarbu skolskiego, p. h u ^ rc o k :»
Leon Kopie!, w czasie od D - !  ^ P ^ sen k ą  w  świat 
10 przed południem i od 4— 5j, • ân a • •
popołudniu. 24. b-. 1 ;■ ,
1_ _ 2_______________       BTńSweiit z  w yzw olen ia L80

M azur. . ." . . . 1-80

2-—  I

3'— ' 
1-801

Priuce caraecal 
i Polec*:}1.’ pieśni moje 
[O M IL O M C Z Ó W N A :

Cisza leśna . . . .
R yCZÓ^ŃSKl:

Hania . . . . . .
RICHTER:

Serenada . . . . .
ŚWTERZYNS14]:

O Saia-taris . . . , 
ZaRukaia rezulićka .

,Ń3i-a A.:
K a m e lie ........................ 2,“-

ŻELEŃSKI: Czy pamiętasz 
fcio ołów Z. Kr isińskiego) 1 ‘ 10 
Z Ńieboskiej komedy: . l -20 

poleca
S. A. KRZYŻANOWSKI

Kruków, Rjmek A  B.
2 :*/

1-80

*>•_

2-50 
*>• "

Fabryka kas o*niatrvalyek 
Becker * Hliikesbelni mit. % m Nf ł 

w i e d ł N
c» k. D ostaw cy Rządu. wytącCTii do-s-Jawty wyso­

kich Rządów LlToeh, Grecy!; Sct-bii i Bulgdryrl ' 
Pierwszorzędny fgbryftart wedle wymogu\»- techniki 
nowoczesnej. Przeszło £.009 kas od :oku IS6ó wy­
siano do c. k. urzędów, banków, k»9 oszczędności 

i fi-m  galicyfokich, to  udmvodnić możemy.
- - Wyłączne zastępstwo i skład na Galicyę - -

Firma b w i f , 11 ą  n ie !  "H i
sk?ad maszyn rolniczych, do szycia,, rowaró.a, o tu z  
narzędzi i maszyn pómocniceycn dla ślusarzy, ko­

wali, piekaizy, masarzy itp.

CENNIKI NA ŻĄP.W JE GRATłB

Uwaga. Wiedeńskie firmy zd e*  
wata Gsłicyę rozmaitego rodza­
ju kosami pod mianem ,..WeVt 
hel.nera*1, krót-e nrt maj<  ̂ hic 
wspdlncgj z  uynaiazcą kas i da 
umym rabryketerT. „Werthftt

męrn“. 2230

Atoj&y HO&neti', LwSw, Rynek 38,
'm im im  i!Ha u?. Gródecka 1. 14 ......

p o l ł c a
?.,usę (A d ta k a  i woskową do żajwszczanta pod'hig 
Glazur* k ursWyroż; a „ ,, ,,

we wszyśikibh kolorach •
Sżćzótlii do jfróterrtwawiai
U M k  i terpełti mż W9S
Krochunil. ktemowy do flrurtek; 
ksipęny.dóyyTabiaiil-iHkierów-wc-i^żysRi-iCl-istriakaC-i 

„Rógjóżki kokosowe i t. p.
■. !ń| M!i po cenach najprzystępniejszych. ■

LOSY
gdzfekołu rek zastawione wykupujemy i dophv,anry 
do pemego Irursu dziennego —  Tc same iosy o i  
sprzedajemy na dogodne raty m iesięczne z  nie- 
przzrwanem prawem gry. Wśzelldeh informacji, ty­
czących się losów, efektów i sirrsnv banhowych 
ud -ielo się chętnie i bezpłatnie, n na zapytania od­

powiada się natychmiast 1W12

e r  DOM  B A N K O W Y  &

Rohatyn I Ułam
we Lwowie, ul. Syfcstuska 8.
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